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Prezydent Trump powie-
dział we wtorek (25 lute-
go), że prezydent Zełen-

ski ma przyjechać w piątek do 
Waszyngtonu, aby podpisać 
umowę w sprawie wydobycia 
metali ziem rzadkich w Ukra-
inie. „Słyszałem, że on przy-
jeżdża w piątek, z pewnością 
nie miałbym nic przeciwko 
temu, jeśli chciałby to ze 
mną podpisać” —  stwier-
dził Trump.

Jego wypowiedź nastąpi-
ła kilka godzin po tym, jak 
brytyjski dziennik „Financial 
Times” podał, że Ukraina 
zgodziła się na warunki poro-
zumienia. Jak poinformował 

„FT”, Waszyngton zrezygno-
wał z najsurowszych żądań 
wobec Kijowa, w tym prawa 
do 500 mld dolarów poten-
cjalnych dochodów z eksplo-
atacji zasobów tych minera-

łów. Nowy tekst ma mówić 
o tym, że pieniądze będą wy-
korzystywane do inwestycji 
w Ukrainie. Ma to być też je-
dynie wstępne porozumienie; 
bardziej szczegółowe warunki 

zostaną wynegocjowane w ra-
mach kolejnej umowy.

Administracja Trumpa od 
początku lutego forsuje poro-
zumienie zakładające dostęp 
USA do ukraińskich złóż me-
tali ziem rzadkich. Według 
Waszyngtonu, ma to by być 
forma zapłaty za udzieloną Ki-
jowowi amerykańską pomoc.

Kijów do tej pory odrzu-
cał proponowane przez 
Waszyngton wersje poro-
zumienia, uzasadniając to 
brakiem konkretnych gwa-
rancji bezpieczeństwa dla 
Ukrainy, które —  zdaniem 
Zełenskiego —  muszą być 
warunkiem porozumienia. 
Problemem dla Kijowa była 
także wysokość żądanej przez 
stronę amerykańską stawki. 
Prezydent Ukrainy podkre-
ślił, że „nie podpisze czegoś, 
co później spłacać będzie 10 
pokoleń Ukraińców”.

Analitycy wskazują, że zgo-
da Ukrainy na umowę z USA 
jest znakiem rosnącej presji 
na Zełenskiego wynikającej 
ze zbliżenia amerykańsko-
-rosyjskiego. 18 lutego, nie-
cały miesiąc po rozpoczęciu 
kadencji Trumpa, odbyło 
się w  Rijadzie pierwsze od 
początku wojny w Ukrainie 
spotkanie delegacji wyso-
kiego szczebla USA i Rosji. 
Waszyngton podkreślił, że to 
ważny krok na drodze zakoń-
czenia wojny, a Moskwa mó-
wiła o gotowości „wznowienia 
pełnej współpracy” z  USA. 
Szef Pentagonu Pete Hegseth 

ocenił wówczas, że powrót 
Ukrainy do granic sprzed 
2014 roku jest „nierealistycz-
nym celem”, a przystąpienie 
do NATO jest „nierealne”.

Ukraina posiada złoża 22 
z 34 minerałów określanych 
przez UE jako krytyczne, 
w tym niektóre metale ziem 
rzadkich, m.in. lantan, cer, 
neodyn, erb i  lit. Znaczna 
część tych złóż znajduje się 
jednak na terytorium oku-
powanym przez Rosję.

Metale ziem rzadkich od-
grywają kluczową rolę w no-
woczesnym przemyśle. Są 
składnikiem większości za-
awansowanych technologii, 
m.in. telefonów komórko-
wych, turbin wiatrowych czy 
systemów rakietowych.

Mają one istotne znaczenie 
dla Stanów Zjednoczonych, 
gdyż globalny łańcuch do-
staw tych metali zdomino-
wały Chiny, największy pro-
ducent metali ziem rzadkich 
na świecie. Brak kontroli nad 
zasobami tych surowców sta-
nowi dla USA strategiczną 
słabość, którą od lat próbują 
zniwelować — twierdzą eks-
perci.

Kreml oznajmił we wto-
rek, że Rosja ma dużo metali 
ziem rzadkich i jest otwarta 
na współpracę z USA w ich 
wydobyciu. Według Władi-
mira Putina chodzi też o zło-
ża w  okupowanym przez 
Rosję Donbasie na wscho-
dzie Ukrainy.
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JAKIE SAMOCHODY PADAJĄ ŁUPEM ZŁODZIEI?

Nie da się ukryć, że kradzieże 
samochodów w Polsce, i nie 
tylko, są codziennością. A jak 
wygląda sytuacja w naszym 
mieście? Okazuje się, że nie 
jest najgorzej.
W 2024 roku w całej Polsce 
skradzionych zostało blisko 
10 tysięcy samochodów, a nie-
mal 4 tysiące z nich udało 
się odzyskać. Do kradzieży 
najczęściej dochodziło na 
terenie Warszawy, a także 
w województwach dolnoślą-
skim, wielkopolskim, śląskim 
oraz pomorskim.
W ubiegłym roku w Olsztynie 
łupem złodziei padło 10 sa-
mochodów. Niestety, jak prze-
kazał „Gazecie Olsztyńskiej” 

podkom. Jacek Wilczewski 
z Komendy Miejskiej Policji 
w Olsztynie, żadnego pojazdu 
nie udało się odzyskać. 
— Zdarzenia miały miejsce 
na alei Piłsudskiego i ulicach 
Leyka, Herberta, Herdera, 
Pileckiego, Pstrowskie-
go, Żołnierskiej, Sokolej 
i Małeckiego — powiedział 
policjant. 
Skradzione samochody to 
renault, mercedes, peugeot, 
jeep, dwie toyoty, audi, dwa 
fi aty oraz iveco.
Jest jednak małe światełko 
w tunelu, bo jak przekazał 
nam podkom. Wilczewski, 
liczba kradzieży w stolicy 
Warmii i Mazur zmalała. 

W 2014 roku odnotowano 41 
takich przypadków, a w 2023 
roku – 18.  WP

W minionych latach 

olsztyńska policja 

zarejestrowała 

następującą liczbę 

kradzieży samochodów:

2014 – 41
2015 – 37
2016 – 33
2017 – 41
2018 – 32
2019 – 20
2020 – 31
2021 – 22
2022 – 17
2023 – 18
2024 – 10. 

DOJDZIE DO 

PRZEŁOMU?
ZBLIŻA SIĘ SPOTKANIE PREZYDENTÓW USA 

I UKRAINY, DONALDA TRUMPA I WOŁODYMYRA 
ZEŁENSKIEGO. TRUMP POWIEDZIAŁ, ŻE 

OCZEKUJE WIZYTY ZEŁENSKIEGO W BIAŁYM 
DOMU W PIĄTEK (28 LUTEGO), KIJÓW NA 

RAZIE TEGO NIE POTWIERDZA. „FINANCIAL 
TIMES” PODAŁ, ŻE UKRAINA ZGODZIŁA SIĘ NA 
POROZUMIENIE Z USA DOTYCZĄCE JEJ ZŁÓŻ 

METALI ZIEM RZADKICH.
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INFORMACJE Z REGIONU

NA PASTWISKU ZNALEZIONO NASZYJNIK SPRZED TYSIĘCY LAT

Rolnik z okolic mazurskiej wsi 

Bartosze pod Ełkiem podczas 

prac na pastwisku znalazł 

i przekazał do urzędu ochrony 

zabytków naszyjnik z brązu 

wykonany 2,5 tysiąca lat temu. 

Artefakt - po przeprowadzeniu 

specjalistycznych badań - trafi  do 

któregoś z muzeów w regionie.

Jak poinformował Wojewódzki 

Urząd Ochrony Zabytków, 

odnaleziony w okolicach miej-

scowości Bartosze w powiecie 

ełckim naszyjnik jest wykonany 

z brązowego pręta o okrągłym 

przekroju i na całej długości 

zdobiony grupami podwójnych 

rowków.

Artefakt ma ponad 2,5 tys. lat; 

został datowany na V okres 

epoki brązu lub tzw. Hallstatt 

C. Według służb konserwa-

torskich należy go łączyć ze 

schyłkiem społeczności grupy 

mazurskiej kultury łużyckiej 

lub pierwszymi przejawami 

działalności ugrupowań 

kultury kurhanów zachodnio-

bałtyjskich.

Chronologię naszyjnika określili 

specjaliści z centrum archeologii 

stosowanej przy Instytucie Arche-

ologii UMK w Toruniu. Zabytek 

zostanie tam przekazany do analiz 

metaloznawczych. Następnie trafi 

do któregoś z muzeów w regionie.

— Naszyjnika datowanego 

na tę epokę od dawna nikt na 

naszym terenie nie znalazł. 

Mieliśmy parę siekierek 

pochodzących z poszukiwań 

i trochę zapinek, ale młod-

szych - z okresu rzymskiego 

— powiedziała Magdalena 

Kozicka, specjalista ds. arche-

ologii w ełckiej delegaturze 

WUOZ, która dodała, że cenny 

zabytek znalazł syn właściciela 

gospodarstwa podczas prac 

prowadzonych na pastwisku, 

które miały poprawić dostęp 

bydła do oczka wodnego. 

Znalazca przekazał zabytek do 

delegatury WUOZ w Ełku.  (PAP)

J
ak przekonuje ratusz, 
system gospodaro-
wania odpadami ko-
munalnymi obejmuje 

szereg kosztów, takich jak 
odbiór i zagospodarowanie 
odpadów, zakup i utrzyma-
nie pojemników dla miesz-
kańców obsługiwanych 
przez gminę, funkcjonowa-
nie punktów selektywnej 
zbiórki odpadów komunal-
nych (PSZOK), zarówno 
stacjonarnego, jak i mobil-
nego, działania edukacyjne 
oraz koszty administracyjne. 
—  Aby zapewnić sprawne 
działanie tego systemu, ko-
nieczne jest dostosowanie 
opłat do rosnących wydat-
ków — przekonują ratuszowi 
urzędnicy. 

Ich zdaniem wśród przy-
czyn planowanej zmiany 
stawek jest wzrost ilości 
powstających odpadów 
komunalnych, powodo-
wany rosnącą konsump-
cją. Rosną także koszty ich 
zagospodarowania, tak jak 
i  koszty funkcjonowania 
PSZOK, wynikające z no-
wego przetargu.

Aby zbilansować te wszyst-
kie opłaty, konieczna jest 

zmiana stawek. Nowe opła-
ty miałyby obowiązywać 
od kwietnia. Proponowana 
nowa stawka to 11,70 zł za 1 
m³ zużytej wody. Natomiast 
w przypadku przedsiębior-
ców obsługiwanych przez 
gminę za pojemnik 80-li-
trowy to 22,20 zł, za pojem-
nik 120-litrowy – 33,30 zł, 
a za pojemnik 240-litrowy 
– 66,50 zł.

Co ważne, zostaną zwięk-
szone ulgi dla mieszkań-
ców. Wielodzietne rodziny 
otrzymają większe wsparcie, 
a ulga wzrośnie z 7 zł do 8 zł 
na każdego członka rodziny. 
Właściciele nieruchomości 
jednorodzinnych kompo-
stujący odpady bio w przy-
domowych kompostowni-
kach (bez oddawania ich 
do gminnego systemu) sko-
rzystają z wyższej ulgi, która 
wzrośnie z 0,60 zł do 0,70 zł 
za każdy m³ zużytej wody.

Z danych Przedsiębior-
stwa Wodociągów i Kanali-
zacji wynika, że olsztynianie 
średnio zużywają 3 m3 wody 
na osobę. Zgodnie z propo-
nowaną stawką (11,7 zł/m3) 
daje to 35 zł miesięcznie za 
odbiór odpadów. 

— Nowe stawki są zbliżone 
do obowiązujących w sąsied-
nich gminach, a  nawet od 
niektórych niższe. Miesz-
kańcy Dywit i Purdy płacą 
po 33 zł od osoby, w Gietrz-
wałdzie stawka wynosi 34 zł, 
a w gminie Stawiguda — 38 
zł — informuje Patryk Puli-
kowski, rzecznik ratusza.  

Obniżka była możliwa 
m.in. dzięki uruchomieniu 
spalarni odpadów oraz wy-
generowanej w  ubiegłym 
roku nadwyżce. 

Instalacja już działa 
—  została uroczyście ot-
warta w połowie stycznia 
2025 roku. Całkowita 
wartość projektu wyniosła 

883,7 mln zł. Dzięki no-
woczesnej inwestycji od-
pady, które nie mogą być 
ponownie wykorzystane, 
stają się źródłem energii 
cieplnej i elektrycznej.

Przypomnijmy, że ostat-
nia zmiana stawek za go-
spodarowanie odpadami 
komunalnymi w  Olszty-
nie miała miejsce w lutym 
2024 roku. Wówczas ceny 
zostały obniżone z 11,10 zł 
do 9,80 zł za m³ zużytej 
wody. 

— Dlaczego mimo tego 
ceny za odbiór odpadów 
rosną? — dopytywał się na 
środowej sesji rady miasta 
Adam Andrasz, radny PiS. 

Na lutowej sesji rady 
miasta radni wprowadzili 
również zmiany w  strefi e 
płatnego parkowania, która 
wprowadzi e-kontrolę par-
kujących aut. — Na system 
składają się samochody 
wyposażone w skaner sczy-
tujący tablice rejestracyjne 
zaparkowanych pojaz-
dów i  weryfi kujące opła-
ty w  oparciu o  informacje 
z bazy danych dostępnych 
systemów — wyjaśnia Mar-
cin Szwarc, dyrektor Zarzą-
du Dróg, Zieleni i Transpor-
tu w Olsztynie.   

Drogowcy przekonują, że 
e-kontrola wspomaga piesze 
patrole poprzez zwiększenie 

częstotliwości kontroli w ca-
łej SPP. Jest również dobrym 
narzędziem do zbierania da-
nych dotyczących zajętości 
miejsc postojowych czy nie-
prawidłowości w parkowa-
niu. Ich zdaniem e-kontrola 
stanowi „nowoczesne i efek-
tywne rozwiązanie w zakre-
sie uszczelnienia płatności 
za postój, co przekłada się 
na wzrost wpływów z SPP”. 
—  Mamy zabezpieczone 
środki na pilotaż dotyczący 
e-kontroli i  planujemy go 
przeprowadzić w pierwszej 
połowie tego roku. By pilo-
taż został przeprowadzony 
rzetelnie, a środki na ten cel 
zostały właściwie spożytko-
wane, na najbliższej sesji 
rady miasta zostanie pod-
dany pod głosowanie projekt 
umożliwiający prowadzenie 
tego typu kontroli na terenie 
strefy płatnego parkowania 
w  Olsztynie —  informuje 
Michał Koronowski, rzecz-
nik prasowy ZDZiT. —  Po 
zakończeniu pilotażu zosta-
nie przeprowadzona analiza, 
która pokaże, czy wprowa-
dzenie e-kontroli byłoby 
opłacalne w naszym mieście.  
 GS

ILE ZAPŁACIMY 
ZA ŚMIECI?

RADNI OLSZTYNA PODJĘLI UCHWAŁĘ, KTÓRA 
OD KWIETNIA 2025 ROKU WPROWADZA NOWE STAWKI 
ZA ODBIÓR ODPADÓW KOMUNALNYCH W OLSZTYNIE.
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ZEBRALI CAŁKIEM NIEZŁĄ SUMKĘ
Ponad 82 tys. zł — tyle pieniędzy udało się zebrać podczas 27. Wenty Dobroczynnej Akcji Katolickiej Archidiecezji 
Warmińskiej, która odbyła się w minioną sobotę (22 lutego) w Olsztynie.

W 
pomaganiu innym 
nie o  rekordy idzie, 
bo najważniejsze 

jest samo wsparcie i okazane 
serce, ale im więcej uda się 
zebrać złotówek, tym więk-
sza może być pomoc. Wiemy 
już, ile pieniędzy przyniosła 
27. Wenta Dobroczynna Ak-
cji Katolickiej Archidiecezji 
Warmińskiej, która odbyła 
się w minioną sobotę w Ol-
sztynie. To  82 494,02 zł. 
Kwota robi wrażenie.

— To druga co do wiel-
kości w  historii naszej 

Wenty Dobroczynnej 
—  podkreśla Wojciech 
Hanelt, prezes Akcji Ka-
tolickiej Archidiecezji 
Warmińskiej. —  Dlatego 
chciałbym bardzo po-
dziękować naszym dar-
czyńcom, licytującym, jak 
też tym, którzy włożyli tak 
wiele wysiłku w przygoto-
wanie wenty, a więc pra-
cownikom naszego ośrod-
ka w Kruzach z dyrektorką 
Agatą Milewską na czele, 
członkom PSONI w  Do-
brym Mieście oraz Ak-

cji Katolickiej. Bez nich 
wszystkich ten sukces nie 
byłby możliwy. 

Wentę tradycyjnie już po-
prowadził Paweł Burczyk, 
aktor, konferansjer i wielki 
showman, który dwoił się 
i troił na scenie, by licytu-
jący otworzyli serca, port-
fele i sypnęli więcej grosza. 
I jak widać po sukcesie fi -
nansowym wenty, zrobił to 
znakomicie. Najwyżej wy-
licytowanym przedmiotem 
podczas wenty okazał się 
komplet srebrnej biżuterii 

przekazany przez pierwszą 
damę. Wisiorek i kolczyki, 
które podarowała na au-
kcję Agata Kornhauser-
-Duda, zostały sprzedane 
za 4,6 tys. zł. 

Pieniądze z wenty w tym 
roku trafi ą do dobromiej-
skiego koła Polskiego Sto-
warzyszenia na rzecz Osób 
z Niepełnosprawnością In-
telektualną. A konkretnie 
na dofi nansowanie budo-
wy i wyposażenia domu dla 
osób z niepełnosprawnoś-
ciami, w którym zamieszka 

samodzielnie, oczywiście 
przy niewielkim wsparciu, 
sześcioro uczestników war-
sztatu terapii zajęciowej, 
który prowadzi dobromiej-
skie koło PSONI.

Koszt budowy budynku 
to ok. 4 mln zł, a PFRON 

wykłada 3,75 mln zł. Bra-
kującą kwotę musi pozy-
skać dobromiejskie koło 
stowarzyszenia. Ponad 82 
tys. zł z wenty bez wątpie-
nia będzie pokaźnym wkła-
dem fi nansowym.  

 AM

W
ojewoda war-
mińsko-mazurski 
Radosław Król 
z a d e k l a r o w a ł 

w ubiegły piątek, że wystą-
pi do PKP z rekomendacją, 
żeby nowy dworzec kolejo-
wy w  Olsztynie nosił imię 
Mikołaja Kopernika. 

— Niech ten dworzec 
imienia Mikołaja Kopernika 
przez kolejne dekady łączy 
ludzi, regiony i idee — pod-
kreślił wojewoda Król, do-
dając, że to najwspanial-
szy patron.

Już wcześniej w mediach 
społecznościowych poja-
wił się pomysł, aby nazwać 
nowy dworzec imieniem 
Mikołaja Kopernika. Inspi-
racją była zapowiadana data 
otwarcia dworca (19 lutego). 
Tego dnia w 1473 roku uro-
dził się wielki astronom, 
dlatego niektórzy dostrzegli 
w tym wspaniałą okazję do 
tego, by podkreślić związki 
Mikołaja Kopernika z  Ol-
sztynem i z Warmią. 

Wspaniały pomysł 

Pomysł ten bardzo się spo-
dobał innym. Historyk dr 
Jerzy Sikorski, olsztyński 
kopernikolog, z całego serca 
poparł tę inicjatywę.  

— Byłoby wielką rzeczą, 
żeby dworzec nazwać imie-
niem Mikołaja Kopernika 
— powiedział nam historyk. 

Podobnego zdania byli też 
politycy z naszego regionu, 
bo — jak mówili nam — Mi-
kołaj Kopernik to jeden 
z najwybitniejszych Polaków. 
Spędził na Warmii ponad 40 
lat, tu pracował, tu dokonał 
swoich wielkich odkryć. 

— Jak najbardziej podpi-
suję się pod tym pomysłem, 
obiema rękami  — stwierdził 
Marcin Kulasek, minister 
nauki i szkolnictwa wyższe-
go. — Uważam, że dworzec 
kolejowy w Olsztynie, w sto-
licy regionu, mógłby nosić 
imię tak szlachetnego Pola-
ka. Tu oczywiście ostateczna 
decyzja należy do PKP SA.

— Dworzec jest miejscem, 
które odwiedzają nie tylko 
mieszkańcy, ale też turyści. 
Przyjeżdżając do Olsztyna, 
na dworzec imienia Miko-
łaja Kopernika, będą pa-
miętali, że wielki astronom 
był związany z Olsztynem, 
z naszym regionem — pod-
kreślił Maciej Wróbel, wi-
ceminister kultury i  dzie-
dzictwa narodowego.

Także zdecydowana więk-
szość internautów, których 
zapytaliśmy, czy są za tym, 
aby dworzec nosił imię Mi-

kołaja Kopernika, poparła 
pomysł. Za opowiedziało się 
74,12 proc. biorących udział 
w  naszej sondzie, przeciw 
było 17,65 proc., a nieco po-
nad 8 proc. nie miało zdania 
w tej sprawie. 

Już około 20 dworców 
w  kraju ma swoich patro-
nów. A  pierwszym takim 
dworcem w  Polsce został 
Dworzec Centralny w War-
szawie, który od 2019 roku 
nosi imię Stanisława Mo-
niuszki.

Co na to kolejarze?

Zapytaliśmy więc, co o tej 
inicjatywie sądzą sami ko-
lejarze i  co zrobią, jak już 
wpłynie ofi cjalny wniosek 
o  nazwanie olsztyńskiego 
dworca imieniem wielkie-
go astronoma.

— Rzeczywiście, niektó-
re dworce kolejowe w Pol-
sce mają swoich patronów 

— przyznał Michał Stilger, 
rzecznik prasowy PKP SA. 
—  Nadawanie wybranym 
dworcom imion to dodat-
kowa działalność, realizo-
wana obok zarządzania nie-
ruchomościami kolejowymi 
i prowadzenia inwestycji. Ma 
na celu promowanie wybit-
nych postaci oraz bohaterów 
zbiorowych. Inicjatorami 
zgłaszającymi propozycje 
patronów zazwyczaj są lo-
kalne stowarzyszenia, osoby 
ze świata kultury, polityki, 
samorządowcy, popularyza-
torzy historii i sami kolejarze, 
a ostateczna decyzja dotyczą-
ca nadania imienia danemu 
dworcowi należy do PKP 
SA. Brane są pod uwagę po-
szczególne życiorysy, zasługi 
dla Polski oraz różne okresy 
z bogatej, ponadtysiącletniej 
historii kraju. 

— Każda tego rodzaju ini-
cjatywa traktowana jest jed-

nak indywidualnie i spółka 
przeanalizuje także pomysły 
dotyczące nowego dworca 
Olsztyn Główny —  dodał 
rzecznik PKP SA.

ANDRZEJ MIELNICKI

a.mielnicki@gazetaolsztynska.pl

Nowy dworzec w Olsztynie 

w liczbach

Koszt budowy:

• ponad 97 mln zł.

Zużyte materiały:

• ok. 4700 m3 betonu

 • ok. 400 t stali.

Dane techniczne:

• liczba kondygnacji: 

2 naziemne

• wysokość użytkowa pomiesz-

czeń: 2,4 m – 3,46 m

• wysokość budynku (od wejścia 

z placu 00): 11,75 m w leżącym 

najwyżej punkcie dachu

• szerokość: 29,80 m

• długość: północna elewacja 

– 73,42 m, południowa elewacja 

– 58,02 m

• powierzchnia zabudowy: 

1960 m2

• powierzchnia użytkowa: 

4057 m2

• całkowita powierzchnia: 

5492 m2

• kubatura brutto: 31000 m3.

Zagospodarowanie terenu:

• powierzchnia terenu: 

12150 m2

• powierzchnia zabudowy dworca: 

po obrysie elewacji 960 m2, 

po obrysie dachu 2640 m2

• powierzchnia terenu 

biologicznie czynnego: 1350 m2

• utwardzenia, dojścia, dojazdy, 

place, schody terenowe: 8639 

m2

• nawierzchnia parkingu i dróg 

manewrowych z kostki 

betonowej: 2165 m2

• nawierzchnia chodników 

i placów dla ruchu pieszego 

z płyt betonowych: 4383 m2

• nawierzchnia ścieżki rowero-

wej o nawierzchni bitumicznej: 

243 m2.
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Wentę poprowadził Paweł Burczyk

CZY BĘDZIE 
TO DWORZEC 

IMIENIA 
MIKOŁAJA 

KOPERNIKA?
WIEMY JUŻ, CO KOLEJARZE SĄDZĄ O TYM, BY 

DWORZEC KOLEJOWY W OLSZTYNIE NOSIŁ 
IMIĘ MIKOŁAJA KOPERNIKA. NOWY OBIEKT BEZ 
WĄTPIENIA JEST GODNY TAK ZASZCZYTNEGO 
PATRONA, CO BYŁOBY TEŻ PODKREŚLENIEM 

ZWIĄZKU WIELKIEGO ASTRONOMA Z WARMIĄ.
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CZWARTEK 27.02.2025

OPINIE

B
yła środa, 10 lutego 
2021 roku — tłusty 
czwartek wypadał 
wtedy 11 lutego. Pa-

miętam to jak dziś, bo do 
dziś krew krąży we mnie 
znacznie szybciej na samo 
tylko wspomnienie tego 
horrendalnego nietaktu, 
a  wręcz afrontu, którego 
wobec mnie i  wszystkich 
innych hucznie świętują-
cych dopuściła się jedna 
dietetyczka…! Podczas 
gdy normalni ludzie, 
w tym dietetycy — a mam 
ich wśród znajomych, 
nie tylko facebookowych, 
przynajmniej kilkoro 
— planowali, ile też jutro 
tych pączków pochłoną 
ich żołądki, ile też fawor-
ków zmieści się w  ich je-
stestwie i  czy tegoroczna 
rozpusta będzie mniejsza, 
czy jednak infl acja ducha 
narodu nie zdołała zabić, 
znalazła się jedna prawid-
łowa…

Znalazła się w  moim 
kręgu znajomych jedna 
dietetyczka ortodoksyj-
na, rzekłbyś: dietetycz-
ka —  matka, dietetyczka 
—  metr z  Sèvres, diete-
tyczka — morderca wszel-
kich uciech…!

O co poszło?

Nie, wcale nie pragnę, by 
wszyscy dietetycy raptem 
zmienili swoje poglądy i — 
niechby tylko z okazji tłu-
stego czwartku — ogłosili, 
że pączki są najzdrowszym 
pokarmem świata, kalorii 
nie mają wcale, a jeśli na-
wet, to same pożyteczne, 
które nie idą w  boki, nie 
są przyczyną oponek i ge-
neralnie dieta pączkowa 
to dieta cud, przejdźmy 
na nią wszyscy!

Nie. Bardziej chodzi mi 
o wyczucie i takt. Lub ab-
solutny brak taktu —  bo 
to chyba on zdenerwował 
mnie właśnie najbardziej. 
Komuś, kto pod choinkę 
otrzymuje smartfon, nie 
mówimy, że używanie te-
lefonów komórkowych 
ma fatalny wpływ na nasz 
system nerwowy, na nasz 
wzrok, a w dodatku może 
uzależniać. Matce nowo-
rodka nie opowiadamy hi-
storii o rodzicach, których 
zamordował ich nastolet-
ni syn. Osobie lecącej na 
upragniony urlop w ciepłe 
kraje nie mówimy o śladzie 
węglowym, jaki pozosta-
wia samolot, nie wspomi-

namy największych kata-
strof w  historii lotnictwa 
i nie ostrzegamy, że na ta-
kiej Krecie występują cza-
sem trzęsienia ziemi, a na 
Rodos jedno trzęsienie 
tupnęło tak rzetelnie, że 
cały Kolos, niby taki siód-
my cud świata, z trzaskiem 
runął jednak do morza…!

I tak samo nie wylicza 
się w  tłusty czwartek ar-
gumentów za szkodli-
wością jedzenia pączków. 
Oraz nie zachęca się, by 
zamiast zjeść pączka, 
pójść na spacer. Zwłasz-
cza że pogoda za oknem 
panuje taka, że najwred-
niejszego psa by z  domu 
nikt nie wygnał, a  za to 
smartfony grzeją się od 
alertów ostrzegających 
albo przed marznącym 
deszczem, albo przed wi-
churami, albo mgłą, która 
konsystencją przypomina 
mleko. Koniec. Kropka. 

Precz z wyścigami!

Przy czym pragnę na-
tychmiast dobitnie zazna-
czyć, że nie uznaję żadnych 
zawodów w jedzeniu pącz-
ków na czas lub rywalizacji 
o to, kto zje więcej. Jest to 
bowiem rodzaj święto-
kradztwa, który absolutnie 
nic nie ma wspólnego ani 
ze świętowaniem, ani z de-
lektowaniem się i pieszcze-
niem kubków smakowych. 
Ostatecznie pączek jako 
potrawa ma w historii pol-
skiej kuchni długą i bardzo 
bogatą tradycję. I  nie po 

to moja osobista Babcia 
Janeczka przekazała mi 
bezpośrednio genetyczną 
smykałkę do zagniatania 
pączków, żeby ktoś bez-
cześcił ich sprężystość, 
smak, chrupkość skórki 
i aromat nadzienia obrzyd-
liwym i o torsje zahaczają-
cym zapychaniem się dla 
uciechy gawiedzi…!

Przypadek z paleniem

Moja koleżanka najwy-
raźniej przeżywała swoje 
traumy i jak nic — też wy-
wołał je jakiś ortodoksyjny 
dietetyk. Ten mianowicie, 
zamiast świętować jak 
wszyscy normalni ludzie, 
zaczął wyliczać, ile też te 
rumianie, pachnące pą-
czusie mają w sobie mor-
derczo szkodliwych kalorii 
i w związku z tym ile należy 
wykonywać przeróżnych 
katorżniczych czynności, 
żeby te obmierzłe kalo-
rie spalić…

Znalazł się, kurczę jego 
twarz, pogromca! Cud bo-
ski, że na galery nikogo nie 
zdążył wysłać…!

Koleżanka musiała 
świętować hucznie i  we-
dle wszelkich zaleceń wy-
nikających z  tradycji, bo 
na drażliwe, szczególnie 
w  tłusty czwartek, pyta-
nie: „Co trzeba zrobić, żeby 
spalić jednego pączka?”, 
przytomnie i nie bez prze-
kąsu odpowiedziała: „Mnie 
uczono, że pączki się zjada, 
a nie spala. Smacznego!”.

Natychmiast wsparłam 

ją oczywiście duchowo, 
ale i słownie — i w komen-
tarzu od siebie dodałam, 
że mnie uczono dokładnie 
tak samo. Nadmieniłam 
również, że u mnie w domu 
nie ma kominka. A  poza 
tym palenie w  kominku 
przyczynia się do produk-
cji smogu! Zapomniałam 
dodać, że generalnie pa-
lenie szkodzi zdrowiu, a ja 
w dodatku uczulona jestem 
na dym z papierosa. Z pala-
czami i ich egoizmem całe 
życie zatem walczę i takie 
świętokradztwo jak spala-
nie pączków nie mieści się 
w  granicach mojej jaźni, 
rozsądku i  dobrych oby-
czajów. 

Summa summarum 
— wspólnie z Ewą wyszło 
nam czarno na białym, że 
pączki się zjada, że zjada 
się je ze smakiem, z wielką 
przyjemnością, delektując 
się samym ciastem droż-
dżowym, a  osobno sma-
kiem nadzienia, najlepiej 
z  dzikiej róży oczywiście. 
Tylko tyle i aż tyle. 

Życie jeszcze raz dobit-
nie pokazało mi, że pączki 
jak ludzie: jedne są z na-
dzieniem, a inne komplet-
nie beznadziejne…

Dyskonty 

na cenzurowanym

Buhahaha! — wypadało-
by wyłącznie zareagować. 
I  do tego wymownego 
okrzyku nie dodawać już 
niczego więcej.

Ale ponieważ mam wiel-
ką ochotę dodać — to tak 
właśnie uczynię…

Otóż jest tak… Pączki 
w  mojej rodzinie zagnia-
tam wyłącznie ja, bo zda-
niem Mamy, a w sprawach 
kulinarnych to Ona jest 
niekwestionowanym au-
torytetem, wychodzą mi 
one wprost niebiańskie… 
Z kolei faworki najlepsze 
w  świecie robi wyłącznie 
moja Mama, bo akurat 
te spod Jej ręki jako je-
dyne mi znane wychodzą 
o  kształcie i  kruchości 
prawdziwego chrustu. Ta-
kiego, że ledwo od talerza 
do twarzy go można do-
nieść…! 

Ale… Jest w mojej rodzi-
nie, pewnie po prababci, 
albo jeszcze dalej, przepis 
na pączki mocno staropol-
ski. Wedle zawartych tam 
zaleceń dwie kwarty mąki 
należy rozczynić pół kwar-
ty mleka i czterema łutami 

drożdży. Gdy ciasto ruszy, 
należy do niego wlać 20 
żółtek (!) ubitych z ćwier-
cią funta cukru i kwaterką 
masła, a na koniec trzeba 
do tego wszystkiego do-
dać kieliszek araku i  tro-
chę wanilii. A  potem się 
to wszystko smaży na naj-
prawdziwszym „szmalcu” 
— pisownia oryginalna.

No, no… Kto się zatem 
dziwi, że w  chwili, gdy 
ujrzałam ostrzeżenia die-
tetyka, by zamiast wcinać 
pączki z  dyskontu, po-
stawić raczej na produkt 
roboty domowej lub „rze-
mieślniczej” — też pisow-
nia oryginalna — to pusty 
śmiech mnie ogarnął…? 

Bo tak sobie myślę, że 
jak ten pączek domowej 
roboty, na dwóch kwar-
tach mąki i kwaterce ma-
sła, ma mniej kalorii i jest 
zdrowszy niż masówka 
z  dyskontu, to ja jestem 
zdecydowanie chiński 
mandaryn…! 

Ostrzeżenie

Dziś, w  tłusty czwartek 
A.D. 2025, uprzejmie 
ostrzegam. Ostrzegam 
mianowicie, że w  tych 
dniach, zwłaszcza od die-
tetyków, przyjmuję wyłącz-
nie życzenia zawierające 
się mniej więcej w słowach 
„Dobrego dnia pączusio-
wego!”. 

Można parafrazować, 
dowolnie okraszać krop-
kami i  wykrzyknikami, 
a  w mediach społecz-
nościowych wszelkimi 
emotikonkami, ale sens 

musi pozostać taki sam, 
z  jakim swoje życzenia 
o  brzasku tegorocznego 
tłustego czwartku złożyła 
mi moja osobista Przyja-
ciółka, która dietetyczką 
jest zawodowo. Bo taki 
właśnie musi być duch 
tłustego czwartku: jemy 
ze smakiem, dla podtrzy-
mania tradycji, ale też dla 
delektowania się. I  nie 
psujemy innym zabawy 
nie tyle umoralniający-
mi, co bardzo smętnymi 
i groteskowymi ostrzeże-
niami przed śmiercionoś-
ną kalorycznością pączka. 
Wszystko, co jemy, wpły-
wa na nasz organizm. 
I  tak jak nad stołem wi-
gilijnym nie powinno 
poruszać się problemu 
kaloryczności pierogów 
z  grzybami, tak w  tłusty 
czwartek darujcie sobie, 
wszyscy wy, o  prawidło-
wi!, historie o  kaloriach 
wypełzających z pączków 
i faworków.

Tym bardziej, że skutek 
jest najczęściej względem 
celu takiego dietetyka or-
todoksa biegunowo od-
mienny.

I kto by się dziwił, że z re-
dakcyjną Koleżanką Alusią 
na tłusty czwartek zaczęły-
śmy czekać zaraz po świę-
cie Trzech Króli, a wyłącz-
nie wrodzona poprawność 
językowa nakazuje nam 
zrezygnować z wersji zapi-
su „Tłusty Czwartek”, choć 
gdyby to ode mnie zależało 
— zrobiłabym wyjątek…

MAGDALENA MARIA BUKOWIECKA

m.bukowiecka@gazetaolsztynska.pl

WOJNA 
O PĄCZKA!

DZIŚ TŁUSTY CZWARTEK — JAK DLA 
MNIE NAJWAŻNIEJSZY DZIEŃ W ROKU 

I NAJWAŻNIEJSZE ŚWIĘTO, KTÓRE 
ŚWIĘTUJĘ ROK W ROK HUCZNIE, 

Z PRZYTUPEM I NA PEŁEN — NOMEN 
OMEN — WYPAS! ILEKROĆ JEDNAK 

ZACZYNAM PRZYGOTOWANIA 
DO UROCZYSTYCH OBCHODÓW, 

PRZYPOMINA MI SIĘ HISTORIA KREW 
W ŻYŁACH MROŻĄCA Z PĄCZKAMI 
W TLE, KTÓREJ DOŚWIADCZYŁAM 
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D
obrą energię kobiecą 
i pasję mamy w so-
bie. Wystarczy z niej 
korzystać —  mówi 

pani Grażyna. —  Uczono 
nas kiedyś, że kobieta to 
słaba płeć, a to niezbyt bu-
duje wiarę w  siebie. Prze-
cież w rzeczywistości mamy 
w  sobie bardzo dużo siły, 
niekoniecznie mierzonej 
fi zycznie. Naszym źródłem 
siły jest m.in. wrażliwość, 
uczuciowość i intuicja. Jeśli 
pozwolimy sobie wsłuchać 
się w siebie, we własne po-
trzeby, łatwiej nam będzie 
rozpoznać, co jest dla nas 
dobre i  co daje poczucie 
szczęścia. 

Nie miała w życiu łatwo

Pani Grażyna od roku 
jest emerytką. To niezwy-
kle silna, dobra i uczucio-
wa kobieta, która w swoim 
życiu wiele przeszła. Jej 
rodzice zginęli w wypadku 
samochodowym ponad 
40 lat temu, kiedy kobieta 
miała 22 lata. Zamieszka-
ła z babcią. Bardzo chciała 
studiować, niestety na edu-
kację brakowało funduszy. 
Ukończyła szkołę zawo-
dową i została sprzedawcą 
w wiejskim sklepie. 

— Trudno mi było po 
śmierci rodziców, bo byli 
cudownymi ludźmi — opo-
wiada. —  Nagle mój cały 
świat został zburzony. Do-
brze, że miałam babcię i że 
dzięki niej nie popadłam 
w  depresję. To ona moty-
wowała mnie, by żyć dalej. 
Kiedy poznałam swojego 
przyszłego męża, to ona 
była moją przyjaciółką, do-
radzała mi i kibicowała na-
szemu związkowi. To ona 
błogosławiła mnie w  dniu 
ślubu i pomagała po naro-
dzinach syna, który urodził 
się niepełnosprawny.

Nie chciał chorego dziecka

Małżeństwo nie przetrwa-
ło, bo mąż pani Grażyny 
nie chciał chorego dziecka. 
Kiedy Mariusz miał 4 lata, 
wyprowadził się z  domu. 

Nie utrzymywał potem kon-
taktu z dzieckiem. Czasem 
przysyłał jakieś pieniądze, 
ale to była kropla w morzu 
potrzeb. 

— Było m bardzo ciężko. 
Brakowało pieniędzy, ale 
nie tylko, bo sama musia-
łam zmagać się z  proble-
mami —  opowiada pani 
Grażyna. — Ile to nocy nie 
przespałam, ile przepłaka-
łam... Tylko opieka nad sy-
nem motywowała mnie do 
życia. Wiedziałam, że nigdy 
nie wyzdrowieje, jednak 
chciałam, żeby był szczęś-
liwy na tyle, na ile można. 
Każdy jego uśmiech był dla 
mnie największą nagrodą.

Odkryła w sobie pasje

Pani Grażyna z  pomo-
cą babci opiekowała się 
synem. Niestety, z  powo-
du wielu chorób chłopiec 
zmarł w wieku 16 lat. Kilka 

lat później zmarła babcia 
pani Grażyny. Od tego cza-
su kobieta mieszka sama. 
Ma wielu przyjaciół, bierze 
udział w  charytatywnych 
imprezach. Wiele czasu 
poświęca swojemu hobby: 
szydełkuje i robi na drutach. 

— Zdolności manualne 
mam po mamie, a  precy-
zję po tacie. — Śmieje się. 
—  Kiedy rodzice wracali 
z pracy, to tata zajmował się 
fi latelistyką, a mama lubiła 
szyć. Z zasłon potrafi ła wy-
czarować piękne ubrania. Ja 
staram się, żeby moje prace 
też były ciekawe. Podglą-
dam różne zdjęcia w inter-

necie. Jednak tak naprawdę 
wszystkie moje prace po-
wstają w głowie, nie są ko-
pią projektów innych osób. 
Kiedy siadam do swoich ro-
bótek, to zapominam o ca-
łym świecie, o  wszystkim, 
co złe. To dla mnie lek na 
samotne wieczory. Nauczy-
łam się żyć ze swoim bólem, 
bo nic nie boli bardziej niż 
śmierć dziecka. Staram się 
być szczęśliwa, spotykać ze 
znajomymi, kiedy mogę, 
pomagam. Czasem tylko 
zastanawiam się, dlaczego 
jedni mają zawsze pod gór-
kę, a inni idą przez życie bez 
żadnych trosk i nieszczęść. 
Widocznie taki mój los...

Być dla innych

Mimo życiowych prze-
ciwności pani Grażyna po-
zytywnie patrzy na każdy 
dzień swojego życia, bo ko-
cha świat i ludzi. Ma grono 
zaufanych przyjaciół i  do-
brych sąsiadów, na których 
zawsze może liczyć. Oni 
też wiedzą, że w przypadku 
jakiegokolwiek problemu 
mogą szukać u niej pomocy. 

— Jestem osobą konkret-
ną i  zorganizowaną, nie 
boję się wyzwań i  ryzyka. 
Jak już się czemuś poświę-
cam, to całą sobą — mówi 
pani Grażyna. — Uważam, 
że w życiu należy robić to, 
do czego ma się zamiłowa-
nie. Nic na siłę. Poza tym 
należy umiejętnie rozwijać 
posiadane talenty, spełniać 
marzenia. Ludzie, którzy 
nie odnaleźli swojej drogi 
życiowej, bez pasji, zain-
teresowań, przyjaciół, są 
nudni i zawsze pesymistycz-
nie nastawieni do innych. 
Szczęśliwi ludzie robią wie-
le rzeczy. Wyrażają wdzięcz-
ność, dziękując swym ży-
ciem. Dzielą się tym, czym 

obdarowało ich życie, mają 
w  sobie promyk nadziei 
i nim zapalają innych, wie-
rzą i walczą o lepsze jutro, 
dzielą się iskierką wdzięcz-
ności i  uśmiechu każdego 
dnia. Nie jest to trudne, 
jednak zależy od każdego 
z nas. Uważam, że źródłem 
naszego szczęścia i dobrego 
samopoczucia jest praca 
nad sobą, samodyscyplina, 
wewnętrzna przemiana... 
Szczęście zależy od nas 
samych, choć o tym często 
sami zapominamy. Każdy 
z nas ponosi odpowiedzial-
ność za kreowanie swojego 
życia. Myślą przyciągamy 
do siebie to, czym żyjemy 
i czego pragniemy. Wynika 
to z podejmowanych przez 

nas wyborów i decyzji. Trze-
ba być otwartym na drugie-
go człowieka. Być szczęśli-
wym. Nieustannie starać 
się pomóc innym, wnosząc 
do ich życia promyki ra-
dości, motywacji, nadziei 
i wiary w siebie. Czasem na-
wet chwila milczenia, bycie 
obok drugiego człowieka 
w  trudnej sytuacji znaczy 
więcej niż tysiące pustych 
słów. Czasem wystarczy 
po prostu być…Ja staram 
się być zawsze wsparciem 
dla innych. Wiem, że życie 
nie jest łatwe, ale z pomocą 
rodziny, przyjaciół i znajo-
mych łatwiej pokonać ży-
ciowe trudności.

JOANNA KARZYŃSKA 

j.karzynska@gazetaolsztynska.pl

CZASEM 
WYSTARCZY 
PO PROSTU 

BYĆ
STRACIŁA MŁODO RODZICÓW, POTEM 

MĄŻ ZOSTAWIŁ JĄ Z CHORYM DZIECKIEM. 
KIEDY NIEPEŁNOSPRAWNY SYN ZMARŁ, 

PANI GRAŻYNA ZACZĘŁA SZUKAĆ CZEGOŚ, 
CO POZWOLIŁOBY JEJ ZAJĄĆ SIĘ CZYMŚ 

W WOLNYCH CHWILACH. JEJ PASJA STAŁA SIĘ 
SPOSOBEM NA ODERWANIE SIĘ 

OD OBOWIĄZKÓW, NA ODSTRESOWANIE, 
NA ZAPOMNIENIE O KOSZMARACH 

Z PRZESZŁOŚCI I SAMOTNOŚĆ.

Pani Grażyna pozytywnie patrzy na każdy dzień swojego 
życia, bo kocha świat i ludzi 

Fo
t. 

pr
yw

at
ne

 a
rc

hi
w

um

eprasa.pl f7c0d2ab64



8 DZIENNIKELBLASKI.PL

CZWARTEK 27.02.2025

WIADOMOŚCI

L
ech Obara nie tylko 
kieruje Kancelarią 
Radców Prawnych 
i  Adwokatów Lech 

Obara i Współpracownicy. 
Jest także prezesem sto-
warzyszenia Patria Nostra, 
które łączy byłych więźniów 
obozów koncentracyjnych 
i  ich potomków, a  tak-
że prawników, naukow-
ców oraz wszystkie osoby, 
którym bliska jest walka 
o prawdę historyczną. 

Pomysł na założenie sto-
warzyszenia pojawił się 
w  2009 roku, kiedy Zbi-
gniew Osewski i  repre-
zentująca go Kancelaria 
Radców Prawnych Lech 
Obara i Współpracownicy 
przygotowali, a  następnie 
wnieśli do Sądu Okręgo-
wego w Warszawie pozew 
przeciwko koncernowi 
Axel Springer AG. Wy-
dawca „Die Welt” pozwany 
został za notoryczne sto-
sowanie sformułowania 
„polskie obozy” w stosunku 
do byłych niemieckich na-
zistowskich obozów kon-
centracyjnych na terenie 
okupowanej Polski.

Ostatecznie stowarzysze-
nie powołano w 2012 roku. 
Powodem było między 
innymi notoryczne wtedy 
używanie w wielu mediach 
nieprawdziwych sformu-
łowań, takich jak „polski 
obóz koncentracyjny” czy 
„polski obóz zagłady”. Uży-
wano  ich  w odniesieniu do 
niemieckich nazistowskich 
obozów koncentracyjnych 
zakładanych przez hitle-
rowskie Niemcy na terenie 
okupowanej Polski w czasie 
II wojny światowej. 

„Upowszechnienie się 
tego typu określeń pro-
wadzi do niebezpiecznego 
dla polskiego wizerunku 
i  dla polskiej polityki hi-
storycznej wdrukowania 
w świadomość historyczną 
—  zwłaszcza młodej czę-
ści zagranicznych społe-
czeństw — że to nie Niem-
cy, ale właśnie Polacy byli 
twórcami tych zbrodni-
czych obozów” — czytamy 
na stronie stowarzyszenia. 
To między innymi dzięki 
zaangażowaniu Patria No-
stra liczba tego typu okre-
śleń maleje. Ciągle jednak 
to zjawisko występuje, bo 
w tekstach związanych z 80 
rocznicą wyzwolenia obozu 
Auschwitz terminem „pol-
ski obóz” posłużyły się tak 
znane media jak brytyjski 

„The Mirror” czy amery-
kański „New York Post”. 
Obie redakcje po prote-
stach polskich dyplomatów 
i Polonii usunęły te określe-
nia ze swoich tekstów. 

Zbigniew Osewski proces 
przegrał. „Zwrot »polski 
obóz« jest nieprawdziwy 
i zakłamuje historię, ale po-
zew Zbigniewa Osewskiego 

przeciwko wydawcy »Die 
Welt« podlega oddaleniu, 
bo słowa te nie odnosiły się 
bezpośrednio do powoda” 
—  brzmiało uzasadnienie 
sądu. Poza tym sąd uznał, 

że wcześniejsze przeprosiny 
zamieszczone w „Die Welt” 
były wystarczające, więc 
nie ma potrzeby powtór-
nych przeprosin.

Po nim kilku byłych więź-
niów (m.in. Janina Luber-
da-Zapaśnik przeciwko 
Focus Online czy Karol 
Tendera przeciwko ZDF, 
gdzie orzeczono przepro-

siny) wystąpiło do sądów 
w sprawie używania przez 
europejskie media zwro-
tu „polski obóz”. Jednym 
z  nich jest wspomniany 

Stanisław Zalewski. Swoją 
batalię, wspierany bezpłat-
nie przez kancelarię Lech 
Obara i Współpracownicy, 
rozpoczął w 2017 roku. 

Ten były wiezień obozu 
KL Auschwitz chce, aby 
polski sąd pociągnął do 
odpowiedzialności dwóch 
niemieckich wydawców 
z  Bawarii, którzy użyli 
określenia „polski obóz za-
głady”.

W imieniu Stanisława 
Zalewskiego prawnicy 
wnieśli w  tej sprawie po-
zew do polskiego sądu, 
uznając, że doszło do na-
ruszenia jego dóbr oso-
bistych, w  szczególności 
poczucia przynależności 
do narodu polskiego i jego 
godności narodowej. 
Chcieli, by sąd zobowią-
zał oba media do prze-
prosin, zapłaty po 50 ty-
sięcy zł na rzecz Polskiego 
Związku Byłych Więźniów 
Politycznych, Hitlerow-
skich Więzień i  Obozów 
Koncentracyjnych oraz 
zakazał rozpowszechnia-
nia określeń „polski obóz 
koncentracyjny / polski 
obóz zagłady”. Uzyskali 
również wsparcie Rzecz-
nika Praw Obywatelskich, 
który przystąpił do spra-
wy w trybie amicus curiae 
(przyjaciel sądu).

Pełnomocnicy jednego 
z  niemieckich wydawców 
zakwestionowali jednak 
prawo polskiego sądu do 
orzekania w  tej sprawie. 
Uznali, że proces powinien 
toczyć się przed niemie-
ckim wymiarem sprawied-
liwości. W tej sprawie Sąd 
Apelacyjny w  Warszawie 
wystosował do Trybunału 
Sprawiedliwości Unii Eu-
ropejskiej TSUE pytanie 
prejudycjalne, czyli proś-
bę o  wykładnię, czy może 
rozpatrywać pozew byłego 
więźnia Auschwitz.  

Ten w czerwcu 2021 roku 
wydał negatywną opinię. 
TSUE uznał, że sam fakt 
bycia polskim obywatelem 
to za mało, aby Stanisław 
Zalewski skorzystał ze 
szczególnych reguł unijne-
go wymiaru sprawiedliwo-
ści i pozwał przed swój kra-
jowy sąd zagraniczną fi rmę. 

Trybunał uznał też, że 
„sąd, w  którego obszarze 
właściwości znajduje się 
centrum interesów życio-
wych osoby podnoszącej 
naruszenie jej dóbr osobi-
stych przez treści opubli-

kowane na stronie inter-
netowej, ma jurysdykcję 
do rozpoznania —  w  od-
niesieniu do całości dozna-
nych krzywd i poniesionych 
szkód —  powództwa od-
szkodowawczego wniesio-
nego przez tę osobę tylko 
wtedy, gdy treści te zawiera-
ją obiektywne i możliwe do 
zweryfi kowania elementy, 
pozwalające na bezpośred-
nie lub pośrednie indywi-
dualne zidentyfikowanie 
tej osoby”.

—  WYROK TSUE 
SZOKUJE I PRZERAŻA, 
GDY CZYTAM, ŻE TSUE 
NIE MOŻE USTALIĆ, 
CZYJE DOBRA OSOBISTE 
MOGĄ BYĆ NARUSZONE 
OKREŚLENIEM 
„POLSKI OBÓZ 
ZAGŁADY TREBLINKA”. 
Z NAIWNOŚCIĄ DZIECKA 
SĘDZIOWIE TŁUMACZĄ, 
ŻE OSOBA TA, CZYLI 
STANISŁAW ZALEWSKI, 
„NIE ZOSTAŁA W ŻADEN 
SPOSÓB WSKAZANA, 
CZY TO BEZPOŚREDNIO, 
CZY TEŻ POŚREDNIO, 
W OPUBLIKOWANYM 
ARTYKULE” — MÓWIŁ 
WÓWCZAS MEC. LECH 
OBARA. 

Stowarzyszenia Patria No-
stra w grudniu 2022 roku 
odwołało się do polskiego 
Sądu Najwyższego. W  lu-
tym 2025 roku zapadł wy-
rok w tej sprawie. Korzystny 
dla byłego więźnia. 

— Uchylenie przez Sąd 
Najwyższy postanowienie 
Sądu Apelacyjnego to duży 
sukces — mówi mec. Lech 
Obara. Teraz rozpoczęła 
się walka z  czasem. Aby 
sprawą mógł ponownie 
zająć się sąd apelacyjny, 
musi uzyskać najpierw 
uzasadnienie wyroku. 
Mecenas Obara liczy, że 
stanie się to najszybciej, 
jak to tylko jest możliwe. 
—  Zrobimy wszystko, co 
w  naszej mocy, aby przy-
śpieszyć procedury i  by 
Stanisław Zalewski docze-
kał sprawiedliwości jeszcze 
za swojego życia — dodaje 
mec. Lech Obara.

OPRAC. IGOR HRYWA

Od lewej: Lech Obara i Stanisław Zalewski

CZY POLSKIE 
SĄDY ZAJMĄ SIĘ 

„POLSKIMI 
OBOZAMI”?

— TEN WYROK TO ZNAK NADZIEI DLA STANISŁAWA 
ZALEWSKIEGO, BYŁEGO WIĘŹNIA NIEMIECKIEGO 
NAZISTOWSKIEGO OBOZU AUSCHWITZ — MÓWI 

ZADOWOLONY MECENAS LECH OBARA Z OLSZTYŃSKIEJ 
KANCELARII PRAWEJ, KTÓRA GO REPREZENTUJE. TĘ 
NADZIEJĘ PRZYNIÓSŁ WYROK SĄDU NAJWYŻSZEGO, 
KTÓRY DOPUŚCIŁ MOŻLIWOŚĆ, ŻE 99-LETNI DZISIAJ 

STANISŁAW ZALEWSKI BĘDZIE MÓGŁ DOCHODZIĆ SWOICH 
PRAW PRZED POLSKIM, A NIE NIEMIECKIM SĄDEM.

Gazeta Olsztyńska zawsze 
pod ręką. Zaprenumeruj 
e-wydanie: kupgazete.pl

eprasa.pl f7c0d2ab64
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OPINIE

Zapraszamy na naszą stronę 

internetową: 

www.gazetaolsztynska.pl, 

gdzie w zakładce 

„Opinie i publicystyka” 

znajdziecie Państwo szereg 

komentarzy 

osób ze świata polityki.
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NOWY PORTAL INFORMACYJNY

Z RZĄDU I SAMORZĄDU
Radosław KRÓL, 
wojewoda warmińsko-mazurski

Dowieźliśmy tę inwestycję 
z  dumą! Po długim oczekiwa-
niu dworzec Olsztyn Główny 
wreszcie służy mieszkańcom. To 
funkcjonalność tego budynku, na 
którą wszyscy czekaliśmy, choć 
nie obyło się bez problemów. Na-
warstwiające się kwestie proce-
duralne wokół tej inwestycji stały 
się źródłem frustracji mieszkań-
ców, którzy zasługują na spraw-
ne i  przemyślane rozwiązania. 
Jako wojewoda stoję na straży 
konstruktywnego dialogu, któ-
ry ma za zadanie rozplątać te 
komplikacje i uporządkować je 
raz na zawsze.

Dziś, gdy dworzec już tętni 
życiem, chcemy, by nosił imię 
Mikołaja Kopernika. To nie 
tylko hołd dla wielkiego astro-
noma, ale także symboliczne 
podkreślenie naszej dążności 
do postępu i innowacji. Chcemy, 
aby ten dworzec był symbolem 
nowoczesności i  otwartości, 
w  sensie zarówno fizycznym, 
jak i  intelektualnym. By był nie 
tylko punktem przesiadkowym, 
ale i  miejscem, które inspiruje 
i łączy, przypominając o dziedzi-
ctwie Kopernika.

Dziś dworzec Olsztyn Główny 
jest przykładem tego, jak z zaan-
gażowaniem i wspólnym wysił-
kiem można przezwyciężyć trud-
ności i dostarczyć mieszkańcom 
wartościowe rozwiązania. Jako 
wojewoda zobowiązuję się do 
dalszego prowadzenia otwartego 
dialogu, który jest kluczowy, by 
nasze projekty publiczne służyły 
wspólnemu dobru.

Nadanie imienia Kopernika 
dworcowi jest symbolicznym 

aktem podkreślającym nasze 
zaangażowanie w przyszłość. To 
swoiste zaproszenie do kontynu-
owania odkrywczej i postępowej 
tradycji, której był symbolem. 
Miejsce, gdzie z  taką determi-
nacją przekształcamy wyzwania 
w sukcesy, zasługuje na to, by być 
kojarzone z tak wybitną postacią. 
Dworzec im. Mikołaja Kopernika 
ma być przestrzenią, gdzie histo-
ria spotyka się z nowoczesnością, 
gdzie codzienna podróż staje się 
częścią większej, inspirującej hi-
storii.

Marcin KUCHCIŃSKI, 
marszałek województwa 
warmińsko-mazurskiego

Zdrowie mieszkańców to jeden 
z priorytetów samorządu woje-
wództwa. Zdecydowaliśmy więc, 
że przeznaczymy prawie 10 mi-
lionów złotych na program reha-
bilitacyjny dla osób zmagających 
się z bólem kręgosłupa i proble-
mami narządów ruchu. To real-
na pomoc dla tych, którzy chcą 
pozostać aktywni zawodowo, ale 
ich stan zdrowia im to utrudnia.

Dolegliwości bólowe kręgosłu-
pa są drugą najczęstszą przyczy-
ną zwolnień lekarskich w kraju. 
Każdy, kto kiedykolwiek mierzył 
się z przewlekłym bólem, wie, jak 
bardzo wpływa on na codzienne 
funkcjonowanie. Nasz program 
to nie tylko zabiegi fizjotera-
peutyczne, ale także diagnosty-
ka, terapia manualna, edukacja 
zdrowotna i wsparcie w powrocie 
do pełnej sprawności.

Chcemy dotrzeć do osób, które 
pracują, ale są zagrożone utratą 
zatrudnienia z  powodów zdro-
wotnych, oraz do tych, którzy już 
nie pracują, ale rehabilitacja mo-

głaby im pomóc wrócić na rynek 
pracy. Priorytetowo traktujemy 
osoby po 40. roku życia, bo to 
właśnie w tej grupie najczęściej 
pojawiają się pierwsze poważne 
problemy z układem ruchu.

To nie jest koszt, to inwestycja 
– w kapitał ludzki naszego regio-
nu. Każda złotówka przeznaczona 
na profi laktykę i  rehabilitację to 
mniejsze koszty absencji choro-
bowej i większa konkurencyjność 
gospodarcza. Program trafi  teraz 
do konsultacji z  gminami i  po-
wiatami, a pierwsze zabiegi ruszą 
w drugiej połowie 2025 roku. Je-
stem przekonany, że dzięki niemu 
wielu mieszkańców Warmii i Ma-
zur odzyska zdrowie i pełnię sił.

Maria BĄKOWSKA, 
członkini Zarządu Województwa 
Warmińsko-Mazurskiego

28 lutego w  Domu „Gazety 
Olsztyńskiej” zostanie otwarte 
nowe miejsce na kulturalnej ma-
pie miasta – galeria Warmińsko-
-Mazurskiego Stowarzyszenia 
„Areszt Sztuki”. Areszt Sztuki to 
stowarzyszenie, które od blisko 20 
lat aktywnie działa na rzecz pro-
mocji sztuki i kultury w regionie. 
Organizuje wystawy, warsztaty, 
spotkania z artystami i  inne wy-
darzenia kulturalne. Nowa ga-
leria będzie miejscem spotkań, 
wystaw i twórczych inicjatyw. To 
przestrzeń, która pozwoli arty-
stom na prezentację swoich prac, 
a mieszkańcom na obcowanie ze 
sztuką. Nie byłoby to możliwe bez 
wsparcia Sejmiku Województwa 
Warmińsko-Mazurskiego i współ-
pracy z Muzeum Warmii i Mazur. 
To inicjatywa, która doskonale 
wpisuje się w  jeden z  głównych 
celów z zakresu rozwoju kultury 

i edukacji w naszym regionie. Za-
rząd Województwa kładzie bardzo 
duży nacisk na współpracę podle-
głych mu instytucji kultury z lokal-
nymi organizacjami pozarządo-
wymi. Dzięki temu ich potencjał 
i  zasoby znacząco wzbogacają 
ofertę kulturalną naszego regionu. 
Wsparcie i współpraca z organiza-
cjami pozarządowymi daje korzy-
ści obu stronom, z czego fi nalnie 
korzystają także mieszkańcy Ol-
sztyna i regionu. Dlaczego to takie 
ważne? Bo wierzymy, że sztuka to 
nie tylko obrazy na ścianach, ale 
przede wszystkim ludzie, pasja 
i chęć tworzenia. A Areszt Sztuki to 
prawdziwa kuźnia talentów, która 
od lat inspiruje i wspiera lokalnych 
artystów. Serdecznie zapraszam na 
piątkowe otwarcie.

Mateusz SZAUER, 
wicewojewoda 
warmińsko-mazurski

Kwestia odpowiedniego rozwoju 
i komfortu najmłodszych miesz-
kańców naszego województwa 
zawsze jest sprawą pierwszorzęd-
ną i wymagającą zainteresowania, 
dlatego obok żadnej inicjatywy 
skierowanej do dzieci nie możemy 
przejść obojętnie. Tym bardziej cie-
szę się, że program Aktywne Place 
Zabaw 2025 cieszy się tak dużym 
zainteresowaniem wśród przedsta-
wicieli gmin z naszego wojewódz-
twa. Co w tym przypadku oznacza 
duże zainteresowanie i  o jakich 
liczbach mówimy?

W trakcie naboru, a więc do 4 
lutego, Warmińsko-Mazurski 
Urząd Wojewódzki przyjął 23 
wnioski złożone przez 16 gmin 
na łączną kwotę dofi nansowa-
nia wynoszącą 6 223 287 złotych 
– najwięcej, bo po 4, złożyły mia-

sta Olsztyn i Elbląg. Po ich anali-
zie nasz urząd przekazał zbiorcze 
zestawienie do Ministerstwa Ro-
dziny, Pracy i Polityki Społecznej, 
które podejmie ostateczną decy-
zję w sprawie przyznania dotacji 
– ta zostanie ogłoszona 11 marca.

Główny cel rządowego programu 
Aktywne Place Zabaw to podnie-
sienie jakości opieki nad dziećmi 
w wieku do lat 3 świadczonej przez 
żłobki i kluby dziecięce. Efektem 
będzie poprawa warunków po-
bytu dzieci w  tych instytucjach 
w  czasie zabaw na świeżym po-
wietrzu, a dofi nansowaniu podlega 
przebudowa istniejących placów 
zabaw lub ich doposażenie. Mogą 
być to wydatki związane z robo-
tami budowlanymi, remontem 
nawierzchni, modyfi kacją i zago-
spodarowaniem terenu, zakupem 
i montażem wyposażenia czy też 
zakupem pomocy do prowadzenia 
zajęć odbywających się na placu 
zabaw. Propozycja skierowana jest 
do gmin prowadzących wymienio-
ne wyżej instytucje opieki, w któ-
rych wysokość miesięcznej opłaty 
za pobyt dziecka nie przekracza 
kwoty 1500 złotych, refundowa-
nej obecnie dzięki programowi 
Aktywny Rodzic. Łączny budżet 
programu wynosi 60 milionów 
złotych, a  fi nansowanie dotyczy 
prac zaplanowanych na rok 2025 
i wynosi do 300 000 złotych na 
jedną instytucję opieki, a co naj-
ważniejsze – nie wymaga od gmin 
wkładu własnego.

To świetna wiadomość, że tylu 
samorządowców zdecydowało się 
skorzystać z programu. Naszym 
wspólnych zadaniem i  celem 
jest podnoszenie jakości opieki 
żłobkowej i warunków, w jakich 
przebywają najmłodsze pociechy.

PROMOCJA
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PROJEKT EUROPE DIRECT

P
orozumienie musi 
zostać jeszcze po-
twierdzone przez 
obie instytucje przed 

przejściem przez formalną 
procedurę przyjęcia.

— Dzisiejsze porozumie-
nie w  sprawie odpadów 
tekstylnych stanowi znaczą-
cy krok w kierunku solidnej, 
cyrkularnej i konkurencyj-
nej gospodarki UE przy jed-
noczesnym przestrzeganiu 
zasady „zanieczyszczający 
płaci”. Ponadto UE po raz 
pierwszy ustala ambitne 
cele w zakresie ograniczenia 
marnowania żywności, by 
zapewnić bardziej zrówno-
ważone systemy żywnościo-
we w UE — mówiła chwilę 
później Paulina Hennig-
-Kloska, polska minister 
klimatu i środowiska.

Mniej marnowania 

żywności do 2030 r.

Dwóch współustawodaw-
ców uzgodniło ambitne, ale 
realistyczne cele dotyczące 
marnowania żywności do 
2030 r.: redukcja o  10% 
odpadów z  przetwórstwa 
i  produkcji w  porównaniu 
ze średnią ilością marnowa-
nia żywności wytwarzanego 
w  tych sektorach w  latach 
2021-2023 i redukcja o 30% 
na osobę odpadów z handlu 
detalicznego, restauracji, 
usług gastronomicznych 
i  gospodarstw domowych 
w  porównaniu ze średnią 
ilością marnowania żywności 
wytwarzanego w tych sekto-
rach w latach 2021-2023.

To pierwsze cele, które 
zostały ustalone na szczeb-
lu UE. Porozumienie prze-
widuje również dobrowolne 
przekazywanie niesprzeda-
nej żywności, która jest bez-
pieczna do spożycia przez 
ludzi, jako ważny aspekt 
ograniczania marnowa-
nia żywności.

Nowe przepisy dotyczące 

odpadów tekstylnych

Porozumienie tymczasowe 
ustanawia zharmonizowane 
przepisy dotyczące rozsze-
rzonej odpowiedzialności 
producenta w  przypadku 
producentów tekstyliów 
i marek odzieżowych: będą 
oni odpowiedzialni za swoje 
odpady i będą musieli uiścić 
opłatę, która pomoże sfi -
nansować zbiórkę i przetwa-
rzanie odpadów, co będzie 
zależało od tego, jak bardzo 
cyrkularny i zrównoważony 
jest projekt ich produktu.

Współprawodawcy zgo-
dzili się zająć kwestią nad-
miernego wytwarzania 
odpadów tekstylnych oraz 
praktykami ultraszybkiej 
i szybkiej mody, aby zapo-
biec wyrzucaniu produktów 
tekstylnych przed osiągnię-
ciem przez nie potencjal-
nego okresu użytkowania. 
Państwa członkowskie 
mogą dostosować opłaty 
uiszczane przez producen-
tów w zależności od długoś-
ci użytkowania produktów 
tekstylnych i ich trwałości.

Porozumienie tymczasowe 
zapewnia równe warunki 
działania, w  tym wszyst-
kim przedsiębiorstwom 
objętym zakresem progra-
mów rozszerzonej odpo-
wiedzialności producenta. 
W ramach tych zharmoni-
zowanych ram wszystkie 
przedsiębiorstwa, w  tym 
mniejsze, będą miały dostęp 
do niezbędnych zasobów 
i infrastruktury w celu pra-
widłowego przetwarzania 
odpadów tekstylnych.

By zmniejszyć obciążenia 
administracyjne, mikro-
przedsiębiorstwa będą mia-
ły dodatkowy rok na wypeł-
nienie tych obowiązków po 

ustanowieniu programów 
rozszerzonej odpowiedzial-
ności producenta (łącznie 
3,5 roku po wejściu w życie 
nowych przepisów).

Kolejne kroki

Porozumienie tymcza-
sowe zostało osiągnięte 
przez Prezydencję Rady 
i  przedstawicieli Parla-
mentu Europejskiego na 
podstawie mandatów ich 
odpowiednich instytucji. 
Porozumienie tymcza-
sowe będzie musiało zo-
stać teraz zatwierdzone 
przez Radę i  Parlament 
przed poddaniem go re-
wizji prawno-językowej. 
Po formalnym przyjęciu 
państwa członkowskie UE 
będą miały do 20 miesięcy 
na zaktualizowanie swo-
ich przepisów krajowych, 
aby dostosować je do no-
wych zasad.

Komisja będzie mia-
ła za zadanie dokonać 
przeglądu i  oceny kilku 
aspektów dyrektywy ra-
mowej w  sprawie odpa-
dów. Obejmują one fi-
nansowanie programów 
rozszerzonej odpowie-
dzialności producenta 

i możliwe cele dotyczące 
odpadów tekstylnych (do 
2029 r.), a także rolę pro-
dukcji pierwotnej w mar-
nowaniu żywności, wpływ 
zmian w poziomach pro-
dukcji i możliwe zaktua-
lizowane cele dotyczące 
redukcji marnowania 
żywności na lata 2030 
i 2035 (do 2027 r.).

Kontekst

W UE każdego roku wy-
twarza się ponad 59 mln 
ton odpadów żywnościo-
wych, co stanowi szacowaną 
stratę w wysokości 132 mld 
euro. UE generuje rów-
nież 12,6 mln ton odpadów 
tekstylnych rocznie. Same 
ubrania i obuwie stanowią 
5,2 mln ton odpadów, co 
odpowiada 12 kg odpadów 
na osobę rocznie.

OPRAC. MMB

Wspólne oświadczenie 

przewodniczącego Rady 

Europejskiej, przewodni-

czącego Komisji Europej-

skiej i przewodniczącego 

Parlamentu Europejskiego 

w trzecią rocznicę inwazji 

Rosji na Ukrainę

Trzy lata temu Rosja rozpoczę-

ła pełnoskalową i nielegalną 

wojnę przeciwko Ukrainie. 

Brutalna wojna Rosji celowo 

atakuje cywilną i krytyczną 

infrastrukturę. Naród ukraiński 

wykazał się odwagą w obronie 

swojego kraju i podstawowych 

zasad prawa międzynarodowe-

go. Składamy hołd wszystkim 

tym, którzy poświęcili swoje 

życie i stracili bliskich w obro-

nie niepodległości i wolności 

Ukrainy.

Rosja i jej przywódcy ponoszą 

wyłączną odpowiedzialność 

za tę wojnę i okrucieństwa 

popełnione wobec ludności 

ukraińskiej. Nadal wzywamy 

do rozliczenia wszystkich 

zbrodni wojennych i zbrodni 

przeciwko ludzkości. Z za-

dowoleniem przyjmujemy 

ostatnie kroki podjęte w celu 

ustanowienia Specjalnego 

Trybunału ds. Zbrodni Agresji 

przeciwko Ukrainie.

Unia Europejska i jej partnerzy 

działali szybko i jednomyślnie, 

aby wesprzeć Ukrainę. Unia 

Europejska udzieliła Ukra-

inie pomocy gospodarczej, 

humanitarnej, fi nansowej 

i wojskowej o łącznej wartości 

135 mld euro, z czego 48,7 mld 

euro przeznaczono na pomoc 

wojskową. Unia Europejska 

będzie nadal zapewniać Ukrai-

nie regularne i przewidywalne 

wsparcie fi nansowe, w tym 

pomoc w odbudowie kraju po 

wojnie.

Rosja i jej naród płacą cenę za 

działania swojego przywódcy. 

Wraz z partnerami nałożyliśmy 

bezprecedensowe sankcje 

na Rosję i osoby zamieszane 

w wojnę i pozostajemy gotowi 

zwiększyć presję na Rosję, aby 

ograniczyć jej zdolność do pro-

wadzenia wojny. Już teraz wy-

korzystujemy zyski z zamrożo-

nych rosyjskich aktywów, aby 

wspierać ukraiński przemysł 

obronny i odzyskiwanie energii. 

Dzisiaj przyjęliśmy szesnasty 

pakiet sankcji, aby jeszcze 

bardziej zwiększyć zbiorową 

presję na Rosję, aby zakończyła 

swoją agresywną wojnę.

Równocześnie podjęliśmy 

bezprecedensowe działania na 

szczeblu UE w celu zwiększenia 

produkcji europejskiego prze-

mysłu obronnego i będziemy 

nadal zwiększać nasze moce 

przerobowe. Pozwoli nam to 

zwiększyć nasze wsparcie woj-

skowe i współpracę z Ukrainą, 

jednocześnie wzmacniając 

naszą gotowość obronną i euro-

pejską suwerenność.

Ukraina jest częścią na-

szej europejskiej rodziny. 

Ukraińcy wyrazili chęć bycia 

w Unii Europejskiej. Uznali-

śmy to, przyznając Ukrainie 

status kraju kandydującego 

i rozpoczynając negocjacje 

akcesyjne. Ukraina poczyniła 

znaczne postępy w refor-

mach związanych z akcesją 

w najtrudniejszych okolicz-

nościach. Już teraz integru-

jemy Ukrainę z rynkiem we-

wnętrznym UE. Przyszłość 

Ukrainy i jej obywateli leży 

w Unii Europejskiej.

Pomimo trudnych warunków 

międzynarodowych i geo-

politycznych podkreślamy 

znaczenie utrzymania transat-

lantyckiej i globalnej solidar-

ności z Ukrainą. Podkreślamy 

potrzebę zapewnienia, że 

społeczność międzynarodowa 

nadal będzie się skupiać na 

wspieraniu Ukrainy w osią-

ganiu wszechstronnego, 

sprawiedliwego i trwałego 

pokoju opartego na ukraińskiej 

formule pokojowej.

Stoimy mocno po stronie Ukra-

iny, potwierdzając, że pokój, 

bezpieczeństwo i sprawiedli-

wość zwycięży.

PRZECIW 
MARNOWANIU 

ŻYWNOŚCI 
I ODPADÓW 

TEKSTYLNYCH
19 LUTEGO PREZYDENCJA RADY 

I PRZEDSTAWICIELE PARLAMENTU 
EUROPEJSKIEGO OSIĄGNĘLI 

TYMCZASOWE POROZUMIENIE 
W SPRAWIE UKIERUNKOWANEJ 
REWIZJI DYREKTYWY RAMOWEJ 

W SPRAWIE ODPADÓW, USTALAJĄC 
CELE UE DOTYCZĄCE OGRANICZENIA 

MARNOWANIA ŻYWNOŚCI DO 
2030 R. ORAZ ŚRODKI NA RZECZ 
BARDZIEJ ZRÓWNOWAŻONEGO 

I WYTWARZAJĄCEGO MNIEJ 
ODPADÓW SEKTORA TEKSTYLNEGO.
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Repertuar Multikino 
Czwartek, 27 lutego 
BRIDGET JONES: SZALEJĄC 
ZA FACETEM / napisy: 11:00, 
13:50, 16:40, 18:20, 19:30, 21:10 
; NOSFERATU / napisy: 11:25, 
14:25, 17:35, 20:35; KAPITAN 
AMERYKA: NOWY WSPANIAŁY 
ŚWIAT / dubbing: 10:00, 15:15, 
18:00; KAPITAN AMERYKA: 
NOWY WSPANIAŁY ŚWIAT / 
napisy: 12:30, 19:00, 20:45; PIES 
NA MEDAL / familijny / dubbing: 
12:!5, 14:30, 16:45; JEDEN NA MI-
LION / familijny / dubbing: 12:00, 
14:35, 17:10; PIEP*ZYĆ MICKIE-
WICZA 2: 17:05, 19:30 ; SONIC 
3. SZYBKI JAK BŁYSKAWICA / 
familijny / dubbing: 11:15, 16:05; 
NAZNACZENI / napisy: 12:45, 
16:00, 19:45; MARIA CALLAS / 
napisy: 20:00 ; FANTASTYCZNY 
ANGELO / familijny / dubbing: 
10:05 ; BABYGIRL / napisy: 17:20 
; DOG MAN / familijny / dubbing: 
12:10 ; FLOW / familijny: 13:50 
; KLEKS I WYNALAZEK FILIPA 
GOLARZA / familijny: 10:40, 
13:25; ŚWIATŁOCZUŁA: 15:05; 
THE BRUTALIST / napisy: 18:40 
; VAIANA 2 / familijny / dubbing: 
10:05 
Repertuar Awangarda 
Czwartek, 27 lutego 
Barwy ochronne - prod. Polska: 
godz. 17.00 ; Maria Callas - prod. 

USA, Włochy: godz. 17.45 ; Je-
den na milion- prod. USA: godz. 
17.45 ; Dziewczyna z igłą - prod. 
Polska: godz. 19.45; Daaaaaali 
! - prod. Francja: godz. 19.45; 
Dwie siostry - prod. Polska, 
Ukraina: godz. 20.00
Repertuar Helios
Czwartek, 27 lutego 
NOSFERATU / napisy: 14:15, 
17:30, 19:30 ; JEDEN NA 
MILION / familijny / dubbing: 
11:50, 14:20, 19:15; BRIDGET JO-
NES: SZALEJĄC ZA FACETEM 
/ napisy: 12:20, 13:50, 15:20, 
16;40, 18:15, 20:30 ; KAPITAN 
AMERYKA: NOWY WSPANIAŁY 
ŚWIAT / dubbing: 12:30, 13:40, 
17:15; KAPITAN AMERYKA: 
NOWY WSPANIAŁY ŚWIAT / 
napisy: 14:40, 20:00, 20:45; 
NAZNACZENI / napisy: 15:50, 
18:30, 21:00; PIES NA MEDAL / 
familijny / dubbing: 11:40, 17:00 
; FANTASTYCZNY ANGELO 
/ familijny / dubbing: 14:00 
; GRAFTED / napisy: 21:15; 
PIEP*ZYĆ MICKIEWICZA 2: 
15:10, 19:00; SONIC 3. SZYBKI 
JAK BŁYSKAWICA / familijny 
/ dubbing: 11:50 ; KLEKS I WY-
NALAZEK FILIPA GOLARZA / 
familijny: 12:00; DALEJ JAZDA: 
16:15; ZMIENNOKSZTAŁTNI 
/ familijny / dubbing: 11:30; 
ŚWIATŁOCZUŁA: 11:30, 16:50
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OLSZTYŃSKIE KINA 

28 LUTEGO 
STRACHY NA LACHY

Olsztyn
Strachy Na Lachy to formacja 

powołana przez Grabaża i  Koza-
ka –  założycieli Pidżamy Porno. 
Pierwszy skład uzupełnili basi-
sta Lo z  Inri oraz Mariusz Nale-
pa gitarzysta zespołu Na Górze. 
W tym składzie, po dwóch próbach 
w  Pile, jako Grabaż + Ktoś Tam 
Jeszcze we wrześniu 2001 roku 
zagrali ponad dwugodzinny kon-
cert w  Legnicy. W  styczniu 2005 
roku zespół rozpoczął pracę nad 
albumem „Piła Tango”. W  lutym 
i  marcu 2005 roku SNL odbyły 
swoje najdłuższe tournee, grając 
16 koncertów w całej Polsce.. Po-
dobnie jak przy pierwszej płycie 
–  Strachom w  nagraniu albumu 
pomogło wielu zaproszonych go-
ści – Tom Horn na klawiszach, To-
mek Ziętek na trąbce czy Zbigniew 
Zamachowski, który mistrzowsko 
użyczył swego głosu Mędrcowi 
w „Pogrzebie Króla”.

Godz. 20.00, Aula im. Anny 
Wasilewskiej, ul. Kościńskiego 11. 

28 LUTEGO 
WYSTAWA POKONKURSOWA 
XX OTWARTYCH MISTRZOSTW 
FOTOGRAFICZNYCH OMF 2024

Olsztyn
Laureaci:
Grand Prix XX edycji Otwartych Mi-
strzostw Fotografi cznych – nagroda spe-
cjalna imienia Ryszarda Czerwińskiego 
ufundowana przez Prezydenta Olsztyna. 

Krzysztof Gołuch / Kategoria: Przestrzeń 
osobista / Tytuł: Hottel (cykl)
I Miejsce: Piotr Dras / Kategoria: Fotogra-
fi a uliczna / Tytuł: Stocznia (cykl)
II Miejsce: Janusz Nadolski / Kategoria: 
Przestrzeń osobista / Tytuł: Zagubiona
III Miejsce: Marcin Urbanowicz / Kate-
goria: Abstrakcja / Tytuł: Fotowoltaika 
(cykl). 

Godz. 18.00, Kamienica Naujacka, 
ul. Dąbrowszczaków 3. 

1 MARCA 
OLSZTYN GRA DLA 
POWODZIAN – KONCERT 
CHARYTATYWNY

Olsztyn
Dla powodzian zagrają olsztyńscy 

artyści i muzycy, a wśród nich: Cezary 
Makiewicz i Koltersi, Czerwony Tuli-
pan, Krzysztof Daukszewicz, ProForma, 
Warmia Retro Band i piosenki 20-lecia 
międzywojennego oraz Czyści jak łza! 
Wydarzenie poprowadzi mistrz mikro-
fonu- Mariusz Korpol Korpoliński.

W programie także licytacje cie-
kawych przedmiotów przekazanych 
przez gwiazdy sportu, muzyki i sztu-
ki, a  także społeczna strefa gastro. 
W cenie cegiełki ciepły posiłek!

Godz. 16.00, Warmińsko-Mazurska 
Filharmonia im. Feliksa 
Nowowiejskiego, ul. Głowackiego 1.

1 MARCA 
TARGI NIERUCHOMOŚCI & 
BUDOWA DOMU

Olsztyn
Targi Home Design – to jedyne i najważ-

niejsze wydarzenie branży wyposażenia 
wnętrz oraz branżach towarzyszących 
związanych z  nieruchomościami oraz 
budową domu. Naszym celem jako Or-
ganizatora jest promowanie najnowszych 
trendów w designie proponowanych przez 
liderów branży oraz fi rmy, które zaczynają 
zdobywać swoją pozycję na rynku.

Godz.  10.00, Hala Urania, 
Al. Piłsudskiego 44. 

1 MARCA
STOMIL OLSZTYN – LECHIA 
TOMASZÓW MAZOWIECKI

Olsztyn
Inauguracja rundy wiosennej roz-

grywek III ligi piłki nożnej. Stomil 
Olsztyn gra z Lechią Tomaszów Ma-
zowiecki, liczy na zwycięstwo i bar-
dzo dobre otwarcie 2025 roku.

Godz. 12.00, Stadion Miejski, 
ul. Piłsudskiego 69A. 

WWW.POZEGNANIA.NET
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KONDOLENCJE
(wymagany dowód osobisty osoby nadającej) ukazują się w ciągu trzech dni od chwili nadania

NEKROLOGI (wymagany akt zgonu). Terminy przyjęć*:� �� ������	��
�� � �� ��
��� �� ���	� ������ �� ������� ������ �	������� ��
��� � ���� ����	������� � ���	� ����������
*Dotyczy Biura Ogłoszeń w Olsztynie, plac Józefa Bema 5

Biuro Ogłoszeń, OLSZTYN 
plac Józefa Bema 5, tel. 514-800-517 

czynne w godz. 7.00-15.00 
soboty – nieczynne 

b.ogloszen@gazetaolsztynska.pl

Biuro Ogłoszeń, ELBLĄG 
ul. Rybacka 35 
tel. 55-236-18-02

pon.-pt. godz. 8.00-16.00. 

tel. 885 998 201

SZUKASZ 
KLIENTÓW?

PRACA

dam pracę

��� !"#$% brukarzy po-

mocników, 600-36-33-76

��� !"#$% & '()*(+,-.
)/&01 -(23456 789.::;.9;<

ROLNICTWO

zwierzęta hodowlane

SKUP =4+>, -?1@31 0 1A)*(-.
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produkty rolne

SPRZEDAM BALOTY SIANA 
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NIERUCHOMOŚCI

sprzedam
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Pani 

Izabeli 

Sielickiej-Werner 
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FGHFIJ
KLIMNOPLQO

OLSZTYN (Zatorze), ul. M. Zientary-Malewskiej 2A

     89 534 72 42, 605 635 908

OLSZTYN (Jaroty), ul. Herberta 16/24

RSTUVWXT YZ [X\W]^_`aXTbYc defg]TWXS hiTZ^aejk
      89 526 66 01, 605 665 909

www.arkaolsztyn.pl
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JERZY LITWIŃSKI: RÓBMY SWOJE
Sportowe doświadczenie procentuje także w tzw. normalnym życiu. Poza tym wywodzę się ze sportów walki, dlatego nie zwykłem odpuszczać, 
a niepowodzenia bardziej mobilizują mnie do pracy, niż załamują — mówi Jerzy Litwiński, dyrektor Ośrodka Sportu i Rekreacji w Olsztynie.

— Tęskni pan za latami, gdy 
był pan sportowcem, a póź-
niej trenerem reprezentacji 
Polski kobiet w taekwondo 
ITF?
— Niewątpliwie jest co 

wspominać, dlatego z sen-
tymentem oglądam zdjęcia 
czy fi lmy z tamtego okresu. 
Z drugiej strony jako czło-
wiek twardo stąpający po 
ziemi nie zamierzam żyć 
przeszłością. Tym bar-
dziej, że nie narzekam na 
nadmiar wolnego czasu 
(śmiech), a  rzeczywistość 
wciąż stawia przede mną 
kolejne wyzwania.

— Łatwiej było wychować 
medalistów mistrzostw 
świata, niż zarządzać 
Ośrodkiem Sportu i Rekre-
acji w Olsztynie?
— Ciężko to porównać, 

aczkolwiek sportowe do-
świadczenie procentuje 
także w  tzw. normalnym 
życiu. Poza tym, jak pan 
przypomniał, wywodzę się 
ze sportów walki, dlatego 
nie zwykłem odpuszczać 
i ciężko mnie złamać.

— Przejdźmy zatem do 
teraźniejszości. Wiosna 
zbliża się wielkimi krokami, 
co oznacza, że czeka nas 
wysyp imprez organizowa-
nych przez OSiR?   
— Imprezy o charakterze 

sportowym oraz sportowo-
-rekreacyjnym organi-
zujemy bądź współorga-
nizujemy przez cały rok, 
ale faktycznie najwięcej 
przedsięwzięć pod naszą 
egidą odbywa się w okre-
sie letnio-wiosennym, 
a  właściwie wiosenno-
-letnim. Obecnie przy-
gotowujemy się m.in. do 
22. Biegu Jakubowego, 
którego start i meta rok-
rocznie usytuowane są na 

olsztyńskiej starówce. To 
ważna impreza, chociaż-
by ze względu na blisko 
trzydziestoletnią historię 
biegu, którego premiero-
wa edycja odbyła się 29 lat 
temu. Wówczas na starcie 
stanęło kilkadziesiąt osób. 
Dzisiaj liczymy na ponad 
500 uczestników, a gdyby 
nie pandemiczne zawi-
rowania, to myślę, że 27 
kwietnia (data 22. Biegu 
Jakubowego —  przyp. 
red.) po zdrowie i rekordy 
pobiegłoby nawet 1000 
miłośników joggingu.

— Pandemia to dobra 
wymówka?
— Proszę podejść do 

tematu na chłodno. W la-
tach 2020-2021 życie 
społeczno-kulturalne 
z  wiadomych przyczyn 
zostało drastycznie ogra-
niczone. Gros imprez po 
prostu odwołano, a OSiR-
-owi udało się przejść ten 
trudny czas właściwie su-
chą stopą. Za cel postawi-
liśmy sobie to, by odbyły 
się nasze sztandarowe 
imprezy. I  o ile w  2020 
roku było to praktycznie 
niemożliwe, to w  2021 
roku, można powiedzieć, 
wróciliśmy do normalno-
ści. W owym czasie był to 
sukces, który zrodził się 
przede wszystkim z  tego, 
że nie załamaliśmy rąk 

i nie powiedzieliśmy: „Nie 
da się”. A tak przecież by-
łoby najłatwiej.

Nie ma jednak co ukry-
wać, że wskutek pandemii 
liczba osób uczestniczą-
cych w imprezach sporto-
wo-rekreacyjnych spadła. 
Ekonomia również zrobi-
ła swoje.

Stąd moje przekonanie, 
że gdyby nie lata 2020-
2021, to dzisiaj bylibyśmy 
w innym miejscu. Cieszymy 
się jednak z tego, co mamy.

— To powiedzmy o tym, co 
OSiR proponuje olsztynia-
kom.
— W ubiegłym roku za-

równo olsztynianie, jak 
i turyści mogli wziąć udział 
w blisko 60 wydarzeniach, 
które odbyły się przy na-
szym udziale. Największą 

imprezą sportową był na 
pewno Puchar Europy 
w  triathlonie, któremu 
towarzyszyły zawody Ele-
mental Tri Series, podczas 
których swoją aktual-
ną formę fi zyczną mogli 
sprawdzić amatorzy. Na-
turalnie postawiliśmy też 
na biegi. Wspomniany 
Bieg Jakubowy, Ukiel Ol-
sztyn Półmaraton, Bieg 
Niepodległości, Warmia 
Run Challenge, Warneland 
Ultramaraton Warmiń-
ski, Bieg o  Złotą Monetę 
czy Charytatywna Szta-
feta Integracyjna „O Co 
Biega?” to imprezy, któ-
re mają już swoją markę 
i które staramy się z roku 
na rok ulepszać. Znalazło 
się też coś dla fanów kolar-
stwa, bo w czerwcu współ-

organizowaliśmy Milko 
Mazury MTB. Ponadto 
zorganizowaliśmy szereg 
regat żeglarskich, imprez 
charytatywnych, zawo-
dów deskorolkowych czy 
pływackich (w tym o ran-
dze mistrzostw Polski). Do 
Olsztyna dzięki turniejowi 
Orlen Beach Volley Tour 
wróciła również siatkówka 
przez duże S.

Jeżeli chodzi o kalendarz 
głównych imprez na 2025 
rok, to jest on właściwie 
dopięty na ostatni guzik. 
Będą w  nim nowości, jak 
choćby mistrzostwa Euro-
py w pływaniu w płetwach 
(15-21 lipca).

— Przez lata wizytówką 
OSiR-u były rozgrywki 
Olsztyńskiej Ligi Siatkówki 
Amatorów, które…
— Tu wejdę panu w sło-

wo, żeby nie strzelił pan 
gafy (śmiech)... które 
cały czas organizujemy. 
Wprawdzie wskutek re-
montu hali Urania i likwi-
dacji basenu przy ul. Żoł-
nierskiej mieliśmy trochę 
problemów logistycznych, 
ale nieprzerwanie graliśmy 
i gramy! Różnica w porów-
naniu do przedpandemicz-
nych lat polega na tym, że 
teraz wspomagają nas ze-
wnętrzne podmioty, które 
biorą na siebie część zadań. 
Jednakże OSiR wciąż po-
zostaje organizatorem tych 
rozgrywek, podobnie jak 
drużynowych mistrzostwa 
Olsztyna w  tenisie stoło-
wym. 

— À propos Uranii... Z racji 
tego, że stała się ona 
miejską spółką, to OSiR 
całkowicie wyszedł z le-
gendarnej hali?
— Nie do końca, bo 

w  Uranii, która istotnie 
jest miejską spółką, ciągle 
odbywają się nasze im-
prezy, włącznie ze wspo-
mnianą Olsztyńską Ligą 
Siatkówki Amatorów czy 
turniejem tańca 1000 La-
kes Dance Cup, w którym 
w 2024 roku wzięła udział 
imponująca liczba 1500 
tancerzy. Nawiasem mó-
wiąc, pokaz tańca Sum-
mer Monstars Show odbył 
się też na terenie Centrum 

Rekreacyjno-Sportowego„ 
Ukiel”. Wracając do Uranii, 
to rozgrywane są w niej mi-
strzostwa Olsztyna szkół 
podstawowych i  ponad-
podstawowych w  najróż-
niejszych dyscyplinach. 
Mówię naturalnie o spor-
cie szkolnym, który udało 
się reaktywować.

— Centralnym punktem 
wciąż jednak pozostaje 
CRS „Ukiel”.
— Mając obiekt tej klasy, 

trudno, żeby było inaczej. 
Nieprzypadkowo odbywa 
się tam kultowy już Ol-
sztyn Green Festival. Ale 
CRS „Ukiel” to też miej-
sce, gdzie historia spotyka 
się z teraźniejszością, czego 
dowodem jest Aleja Sław 
Olsztyńskiego Sportu. 

CRS to nie tylko miejska 
plaża, ale również centrum 
szkolenia żeglarskiego czy 
kajakarskiego. Gdy jednak 
mówimy o plażach, warto 
wspomnieć o zarządzanej 
przez OSiR plaży nad je-
ziorem Skanda.

— Żeby nie było za różowo, 
to na koniec powiedzmy 
o największych bolączkach 
OSiR-u.
— Zawsze najłatwiej jest 

narzekać. Począwszy od 
pieniędzy, a  skończywszy 
na wszystkim, co nas ota-
cza. Ale ja nie lubię tego 
robić. Poza tym błędów 
nie popełnia tylko ten, co 
nic nie robi. A my, powiem 
nieskromnie, robimy nie-
mało. Podczas naszej 
rozmowy nie powiedzia-
łem o  licznych aspektach 
działalności OSiR-u, m.in. 
o zarządzanych przez nas 
lodowiskach, stadionie, 
kortach do squasha czy 
hali do siatkówki plażo-
wej. Skala zadań i wyzwań 
rośnie, powodując, że po-
jawiają się nie tyle nawet 
błędy, co problemy, które 
trzeba błyskawicznie roz-
wiązywać. Każda chwilo-
wo zepsuta suszarka na 
basenie czy kosz na plaży 
idą na nasze konto. Z tym 
musimy się liczyć i posy-
pać głowę popiołem, ale 
nie popadajmy w paranoję. 
Jak mawiał Wojciech Mły-
narski: „Róbmy swoje”. 
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CRS Ukiel rokrocznie odwiedza ponad milion osób

W olsztyńskiej Aquasferze od lat odbywają się zawody 
rangi mistrzostw Polski
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F
inałowy turniej ro-
zegrano w Świeciu. 
Gracze Constractu 
Lubawa, prowadze-

ni przez Bartłomieja Bo-
rosa, na inaugurację zre-
misowali 2:2 z GLKS-em 
Wilkowice. Problemem 

okazała się jednak czerwo-
na kartka dla bramkarza 
Huberta Zadrogi, która 
wykluczyło go z  kolejne-
go spotkania. W  starciu 
z  Limanovią Limanowa 
Constract przegrał 2:3 
i pojawiły się schody, bo by 

wyjść z grupy, lubawianie 
musieli wygrać z TAF-em 
Toruń różnicą co najmniej 
trzech bramek. I zrobili to, 
triumfując 4:1.

Ćwierćfinałowy mecz 
z  GKS-em SMS Futsal 
Tychy to kolejna dawka 

emocji. Constract pro-
wadził 3:0, ale rywale 
nie zamierzali się poddać 
i zdołali strzelić dwa gole. 
Mimo nerwowej końcówki 
drużyna z Lubawy wygrała 
3:2 i awansowała do półfi -
nału, gdzie czekał już ze-
spół Red Dragons Pniewy. 
Po zaciętej walce zwyciężyli 
zawodnicy trenera Borosa, 
którzy wygrali 2:1.

W decydującym star-
ciu Constract zmierzył 
się z  ubiegłorocznym 
mistrzem –  Rekordem 
Bielsko-Biała. Po regula-
minowym czasie gry było 
0:0 i  o mistrzostwie zde-
cydowały rzuty karne. Bo-
haterem lubawian został 
Hubert Zadroga, który nie 
tylko obronił dwa strzały, 
ale również sam zdobył 

bramkę. Constract wygrał 
4:2, zdobywając pierwsze 
w  historii klubu mistrzo-
stwo Polski U-19!

Hubert Zadroga został 
również uhonorowany 
indywidualnie – otrzymał 
nagrody dla najlepszego 
bramkarza oraz MVP tur-
nieju, co jest wydarzeniem 
bez precedensu w historii 
tych rozgrywek. RED.

SPORT.WM.PL

SKOKI USTĘPUJĄ PANCZENOM, CZYLI NOWY DOMINATOR

Jeszcze zima – to znów 
o sportach zimowych. Pisałem 
o nich ostatnio parokrotnie, 
ale przecież nie będę o sa-
neczkarstwie (gratulacje za 
2 medale na mistrzostwach 
Europy!), skokach narciarskich 
czy łyżwiarstwie szybkim pisać 
w lipcu.  
Oto na naszych oczach, po 
cichu, zupełnie niespektaku-
larnie dokonuje się zmiana 
w polskich sportach zimo-
wych, jeśli chodzi o dyscyplinę 

numer 1. Drugi katastrofalny 
sezon skoczków, którzy najwy-
żej marzą sobie, aby wdrapać 
się choćby na najniższy stopień 
podium w Pucharze Świata, 
zderza się z fantastyczną ofen-
sywą łyżwiarstwa szybkiego.    
Rozpoczęła się ona już w se-
zonie 2023/2024, ale to w tym 
obecnym, 2024/2025 zbieramy 
medalowe żniwo, a polska 
łyżwiarka została pierwszy 
raz w historii liderką  Pucharu 
Świata. Ba, zdarzyło się, że 
na pudle PŚ stanęły 2 nasze 
reprezentantki. Do tego docho-
dzi fakt, że choć panie trady-
cyjnie są z przodu, to panowie 

spisują się całkiem dobrze. Co 
więcej: mamy wszechstron-
ność, o którą wcześniej było 
ciężko – jesteśmy w męskiej 
czołówce nie tylko na krótkich 
dystansach (500,1000 i 1500 
metrów), ale też na długich 
(5000 metrów i drugi wynik 
naszego zawodnika w PŚ w To-
maszowie Mazowieckim).
Ta zmiana, w której mono-
poliści, jeśli chodzi o miłość 
polskich kibiców i wyniki 
sportowe (10 medali, w tym 4 
złote, na 23 medale zdobyte 
przez Polskę na zimowych 
igrzyskach olimpijskich), 
czyli skoczkowie narciarscy, 

ustępują miejsca łyżwiarstwu 
szybkiemu (6 medali, w tym 1 
złoty na ZIO), to nie tylko fakt, 
że jedna dyscyplina sportów 
zimowych wypiera drugą, jeśli 
chodzi o bycie dominatorem. 
To także inny fakt. Skoki 
narciarskie, w Polsce całko-
wicie zdominowane przez 
mężczyzn, ustępują łyżwiar-
stwu  szybkiemu, w którym 
w naszym kraju teraz (i 
w historii) lepiej na arenie 
międzynarodowej spisują się 
panie. Na potwierdzenie tych 
słów dodam, że 2/3 polskich 
medali olimpijskich w łyżwiar-
stwie szybkim zdobyły nasze 

reprezentantki. Tak, tak, po-
czynając od Elwiry Seroczyń-
skiej i Heleny Pielczykówny 
na igrzyskach w 1960 roku, 
a kończąc na brązie i srebrze 
kobiecych łyżwiarskich drużyn 
na ZIO w 2012 i 2016 roku.
Cofając się o ćwierć wieku 
i podsumowując starty 
Biało-Czerwonych w sportach 
zimowych na mistrzostwach 
świata i zimowych igrzyskach 
olimpijskich w XXI wieku, 
to symboliczną pałeczkę 
sztafetową najpierw dzierżył 
biathlon dzięki mistrzowi glo-
bu i medaliście olimpijskiemu 
Tomaszowi Sikorze, a potem 

ową metaforyczną pałeczkę 
w polskiej zimowej sztafecie 
przejęły biegi narciarskie 
w osobie pięciokrotnej me-
dalistki olimpijskiej Justyny 
Kowalczyk (najbardziej uty-
tułowana sportsmenka, jeśli 
chodzi o liczbę medali w hi-
storii udziału Polaków w ZIO, 
choć pod względem złotych 
to na pierwszym miejscu jest 
Kamil Stoch z 3 „Mazurkami 
Dąbrowskiego” na swoim kon-
cie), a następnie przyszła kolej 
na skoki narciarskie, a teraz 
panczeny. Ta ostatnia zmiana 
dzieje się na naszych oczach…
 RYSZARD CZARNECKI

PIŁKA NOŻNA\\\ Barcelona 
w pierwszym półfi nałowym 
meczu Pucharu Hiszpanii zre-
misowała z Atletico Madryt 
4:4 (3:2). Gola dla gospodarzy 
strzelił Robert Lewandowski. 
„Podoba mi się gra rywa-
la, ale wiemy, jak zrobić 
mu krzywdę” – mówił na 
przedmeczowej konferencji 
trener Atletico Diego Simeo-
ne. Potyczka lidera ekstra-
klasy z klasyfikowanymi na 
trzecim miejscu w tabeli 
przybyszami ze stolicy zapo-

wiadała się bardzo atrakcyj-
nie. I taka była.
Rzeczywiście nie minęło 60 se-
kund od rozpoczęcia spotkania, 
a goście na olimpijskim sta-
dionie na Montjuïc cieszyli się 
z prowadzenia. Wrzutkę na pole 
karne zamknął Julian Alvarez, 
który z najbliższej odległości 
pokonał Szczęsnego. Polski 
bramkarz po kolejnych pięciu 
minutach po raz drugi musiał 
wyjmować piłkę z siatki. Bły-
skawiczną kontrę szczęśliwie 
wykończył Antoine Griezmann.

Przed upływem kwadransa 
Ferren Torres mógł zdobyć 
kontaktową bramkę, ale Juan 
Musso zażegnał niebezpie-
czeństwo. Strzał nominalnego 
zastępcy Lewandowskiego nie 
był najwyższej klasy. Życzenie 
miejscowych kibiców, a nawet 
trzy, spełniło się jeszcze przed 
przerwą. Najpierw Pedri po 
składnej akcji zespołu zapisał 
się w meczowym protokole. 
Wyrównującego gola głową 
po rzucie rożnym zdobył jeden 
z 18-latków Hansi Flicka, Pau 

Cubarsi. Pod koniec połowy 
kolejny rzut rożny przyniósł 

prowadzenie Katalończykom. 
Szczęśliwym strzelcem oka-
zał się Inigo Martinez (41.)
Po zmianie stron Atletico 
za wszelką cenę chciało 
doprowadzić do remisu. 
Szczęsny tym razem nie dał 
się zaskoczyć Griezmannowi. 
Lewandowski pojawił się na 
boisku w 68. minucie. Polski 
napastnik po kilku minutach 
wykorzystał dokładne po-
danie Lamine Yamala, który 
wymanewrował defensywę 
rywala. Zabiegi gości dopro-

wadziły do kontaktowego 
gola Marcosa Llorente (84.), 
któremu pomógł rykoszet od 
nogi obrońcy. Zespół z Madry-
tu rozpoczął mecz od dwóch 
bramek z rzędu i taką serią 
go zakończył. Wynik w do-
liczonym czasie gry ustalił 
wicekról strzelców z poprzed-
niego sezonu Laliga, norweski 
napastnik Alexander Sørloth.
Puchar Hiszpanii, zwany też 
Pucharem Króla, najczęściej 
zdobywała Barcelona, bo aż 
31 razy. PAP/RED.
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Robert Lewandowski

HISTORYCZNY 
SUKCES 

CONSTRACTU 
LUBAWA

FUTSAL\\\ Po latach walki, dwóch wicemistrzostwach 
i niezliczonych emocjach futsaliści Constractu Lubawa 

zostali młodzieżowymi mistrzami Polski do lat 19.
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OLSZTYNIANIE W KADRZE NA MISTRZOSTWA EUROPY
LEKKOATLETYKA\\\ Znamy skład reprezentacji Polski na halowe mistrzostwa Europy, które 6-9 marca odbędą się w holenderskim Apeldoorn. W kadrze znaleźli się m.in. 
reprezentujący AZS UWM Olsztyn Konrad Bukowiecki i Anastazja Kuś.

AZS ZATRZYMA KURKA I SPÓŁKĘ?
SIATKÓWKA\\\ Pomimo nieco gorszej formy Indykpol AZS Olsztyn pozostaje w strefie walki o czołową ósemkę PlusLigi. Kolejną 
okazją do zdobycia punktów będzie dzisiejsze starcie (27 lutego) w Kędzierzynie-Koźlu, gdzie olsztynianie zagrają z ZAKSĄ.

Prezes Polskiego Związ-
ku Lekkiej Atletyki 
Sebastian Chmara 

przyznał, że do Holandii 
poleci zespół, w którym do-
świadczenie gwiazd miesza 
się z młodością.

„Wysyłamy do Apeldo-
orn naprawdę ciekawą 
ekipę. Są w  niej gwiazdy 
światowego formatu, jak 
Ewa Swoboda, Pia Skrzy-
szowska, Piotr Lisek, Kon-
rad Bukowiecki czy Jakub 
Szymański. Nie zabraknie 
też młodych zawodników, 
czego przykładem jest 
trójka panów zgłoszonych 
do biegu na 800 metrów. 
Ciekawie zapowiada się 
start Ani Wielgosz. Liczę, 
że nasza kadra pokaże się 
z jak najlepszej strony i do-
starczy kibicom naprawdę 
dużo dobrych emocji” – po-
wiedział Chmara, cytowa-
ny w komunikacie i na stro-
nie federacji.

Jednym z liderów repre-
zentacji będzie prezentują-
cy ostatnio świetną dyspo-
zycję Szymański. Płotkarz 
SKLA Sopot w tym sezonie 
już dwukrotnie poprawił 
rekord Polski. Podczas za-

wodów Orlen Cup w Łodzi 
uzyskał 7,39 – to najlepszy 
w  tym roku wynik w  Eu-
ropie i drugi w historii na 
Starym Kontynencie.

„O drobnym naciąg-
nięciu, którego nabawi-
łem się przed mityngiem 
w Toruniu, już zapomnia-
łem. Czuję się bardzo do-
brze, a  forma utrzymuje 
się na wysokim pozio-
mie. W  Apeldoorn zro-
bię wszystko, co w  mo-
jej mocy, aby biegi były 
perfekcyjne. Celem jest 
złoto” –  podkreślił Szy-
mański.

W Holandii nie wystąpi 
m.in. Natalia Bukowiecka, 
brązowa medalistka olim-
pijska z Paryża w biegu na 
400 m, która od kilku ty-
godni nie była w pełni sił.

Z występu w  halowych 
mistrzostwach Europy 
zrezygnowała również 
Maria Żodzik. Zawodnicz-
ka Podlasia Białystok pod 
koniec stycznia w Gorzowie 
Wielkopolskim uzyska-
ła w skoku wzwyż 1,98 m 
– wówczas był to najlepszy 
wynik na świecie.

„Maria Żodzik jest 
w trakcie leczenia lekkiego 

urazu. Przed nią przygoto-
wania do sezonu letniego, 
który jest priorytetem” 
–  wytłumaczył dyrektor 
sportowy PZLA Krzysztof 
Kęcki. PAP/RED.

Skład reprezentacji Polski 
na HME w Apeldoorn
(6-9 marca): 

KOBIETY

60 m 
Aleksandra Piotrowska 
(AZS AWFiS Gdańsk)
Ewa Swoboda
(KS Podlasie Białystok)

400 m
Anastazja Kuś 
(KS AZS UWM Olsztyn)
Justyna Święty-Ersetic
(KS AZS AWF Katowice)
800 m
Aleksandra Formella 
(SKLA Sopot)
Angelika Sarna 
(KS AZS AWF Warszawa)
Anna Wielgosz 
(CWKS Resovia Rzeszów)
1500 m i 3000 m
Weronika Lizakowska 
(KUKS Remus Kościerzyna) 
3000 m 
Olimpia Breza 
(KUKS Remus Kościerzyna) 
60 m ppł.
Marika Majewska 
(AZS AWF Gorzów Wielkopolski)
Alicja Sielska (KS AZS AKF 
Kraków) 
Pia Skrzyszowska 
(KS AZS AWF Warszawa)
skok w dal
Nikola Horowska 
(ALKS AJP Gorzów Wielkopolski)
Anna Matuszewicz 
(MKL Toruń) 
pchnięcie kulą
Zuzanna Maślana 
(KS Podlasie Białystok)
pięciobój 
Paulina Ligarska (SKLA Sopot)

MĘŻCZYŹNI

60 m 
Oliwer Wdowik 
(CWKS Resovia Rzeszów)
400 m
Maksymilian Szwed 
(AZS Łódź)
800 m
Bartosz Kitliński 
(AZS UMCS Lublin)
Patryk Sieradzki 
(CWZS Zawisza Bydgoszcz)
Maciej Wyderka 
(KS AZS AWF Katowice) 
1500 m
Filip Rak 
(KU AZS Politechniki Opolskiej)
60 m ppł.
Damian Czykier 
(KS Podlasie Białystok) 
Krzysztof Kiljan 
(KS AZS AWF Warszawa)
Jakub Szymański 
(SKLA Sopot)
skok w dal
Piotr Tarkowski 
(AZS AWF Biała Podlaska) 
skok o tyczce
Piotr Lisek (KMS Szczecin)
Robert Sobera 
(KS AZS AWF Wrocław)
pchnięcie kulą 
Konrad Bukowiecki
(KS AZS UWM Olsztyn)

Dla siatkarzy Indy-
kpolu AZS Olsztyn 
rok 2025, jak na ra-

zie, nie należy do zbytnio 
pomyślnych. Ze względów 
zdrowotnych z  drużyny 
musiał tymczasowo odejść 
trener Marcin Mierzejew-
ski, a na osiem rozegranych 
spotkań akademicy wygrali 
zaledwie trzy. Realistycz-
nie należy patrzeć na nie-
które porażki, ponieważ 
olsztynianie rozgrywali 
mecze z  ligową czołówką, 
gdzie nie byli faworytami. 
Ostatnia przegrana miała 
miejsce w Warszawie. Pod-
opieczni Daniela Plińskie-
go musieli uznać wyższość 
miejscowego Projektu, któ-
rego siatkarze w  czterech 
setach odprawili olsztynian 
z powrotem do domu. 

Przed drużyną ze stolicy 
Warmii i  Mazur kolejna 
okazja do zdobycia punk-
tów w PlusLidze, a jest o co 
walczyć. Siatkarze AZS-u 
mają tylko trzy punkty 

straty do Norwida Często-
chowa, który zajmuje ósme 
miejsce w tabeli, które daje 
możliwość gry w ćwierćfi -
nale mistrzostw Polski. 
Zielona Armia ma w  tym 
momencie przewagę sytu-
acyjną nad ekipą z Jasnej 
Góry, ponieważ dziś roze-
gra zaległe starcie z ZAK-
SĄ Kędzierzyn-Koźle w ra-
mach 18. kolejki ligowej.

Styczeń w  wykonaniu 
drużyny legendarnego 
Andrei Gianiego był na-
prawdę wybitny. ZAKSA 
wygrała wszystkich pięć 
spotkań, natomiast w  lu-
tym z pięciu meczów dwa 
razy schodziła z  parkietu 
pokonana: w  ćwierćfi na-
łowym meczu Pucharu 
Polski z  PGE Projektem 
Warszawa oraz w ostatnim 
ligowym starciu przeciwko 
JSW Jastrzębskiemu Wę-
glowi. W wygranych spot-
kaniach kędzierzynianie 
pokazywali spory kunszt 
organizacyjny, skuteczną 

grę systemową oraz bardzo 
dobrą defensywę. W ofen-
sywie króluje tam jedno 
nazwisko, znane każde-
mu siatkarskiemu fanowi. 
Mowa oczywiście o Barto-
szu Kurku, który pomimo 
sporych obciążeń wyko-
nuje swoją pracę kapital-
nie. Drugą najważniejszą 
postacią w zespole ZAKSY 
jest Marcin Janusz, który 
doskonale potrafi  dystry-
buować piłki między każ-
dą strefę ataku. W świetnej 
formie znajduje się rów-
nież były środkowy AZS-u 
Mateusz Poręba oraz ame-
rykański libero Erik Shoji. 
W ostatnim czasie druży-
nę ZAKSY trapiły jednak 
bardzo poważne problemy 
zdrowotne. Z niedawnego 
raportu medycznego klu-
bu wynika, że z  urazami 
zmaga się trzech siatkarzy: 
przyjmujący Igor Grobelny 
oraz środkowi David Smi-
th i  Karol Urbanowicz. 
Belgijski siatkarz o  pol-

skich korzeniach doznał 
kontuzji podczas meczu 
z  Projektem i  dopiero na 
dniach miał wznowić 
treningi. Amerykanin 
aktualnie przechodzi re-
habilitację i  ma przerwę 
w zajęciach, natomiast pol-
ski środkowy od niedaw-
na dochodzi do zdrowia 
i stopniowo jest wdrażany 
w treningi. Problemy ZAK-
SY widać było w ostatnim 
meczu przeciwko Jastrzęb-
skiemu Węglowi. W skła-
dzie meczowym pojawiło 
się zaledwie dziesięciu 
siatkarzy, co uniemożli-
wiało Andrei Gianiemu 
rotowanie składem. 

W poprzedniej rundzie 
fazy zasadniczej  kędzie-
rzynianie wygrali 3:1, a ty-
tuł MVP powędrował do 
Mateusza Rećki, zmienni-
ka Bartosza Kurka. 

Niezależnie od proble-
mów zdrowotnych swoich 
rywali olsztynianie będą 
musieli mieć się na bacz-

ności, zwłaszcza jeśli cho-
dzi o wspomnianego Kur-
ka. Dużo będzie też zależeć 
od zagrywki, bo przy do-
brze dogranej piłce Marcin 
Janusz potrafi  swobodnie 
operować między skrzyd-
łami, co jest sporym prob-
lemem dla bloku. Kolejną 
kwestią jest skuteczny atak 
– z tym elementem ostatnio 
jest problem w  olsztyń-
skim zespole, ponieważ 
w kluczowych momentach 
meczu ofensywa niekiedy 
zawodzi. 

Wierzymy, że olsztynianie 
przezwyciężą swój słabszy 
moment i  kędzierzyńską 
halę Azoty opuszczą jako 
zwycięzcy. Do końca fazy 
zasadniczej pozostało pięć 
spotkań. JS

Tabela PlusLigi
  1. Jastrzębski 66  71:26  
  2. Warta 61  67:30  
  3. Projekt 60  69:31  
  4. LUK 54  64:39  
  5. ZAKSA* 52  59:39  
  6. Resovia 48  61:47  
  7. Skra 45  56:48  
  8. Norwid 37  51:54  
---------------------------------------
  9. Indykpol AZS* 34  45:50  
10. Ślepsk 33  49:59  
11. Trefl  32  47:59  
12. Stilon 28  41:60  
13. Stal 25  39:65 
---------------------------------------
14. Barkom* 20  38:65  
15. Katowice 14  31:69  
16. Będzin 12  23:70  
* Mecz mniej.

Konrad Bukowiecki i Anastazja Kuś
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Tomasz Andrukiewicz

MIASTO BRANIEWO

GMINA BARCIANY

CO WYKAŻE KONTROLA?
Realizacja i rozliczanie umów fi nansowanych ze środków publicznych przez Polski Komitet Olimpijski jeszcze się nie zakończyła. Publikacja 
wyników kontroli jest planowana na przełom kwietnia i maja 2025 roku – poinformował PAP Marcin Marjański, rzecznik prasowy NIK.

N
a j w y ż s z a  I z b a 
Kontroli kontrolę 
w PKOl, o sygnaturze 

I/24/002/KST, rozpoczę-
ła w połowie stycznia 2025 
roku na wniosek ministra 
sportu i turystyki Sławomi-
ra Nitrasa.

– Zakresem kontroli ob-
jęte są wszystkie umowy, 
które były realizowane 
przez PKOl, a  były fi-
nansowane ze środków 
publicznych, w tym mini-
sterstw – wyjaśnił rzecznik 
Marjański. Według zało-
żeń kontrola początkowo 
miała potrwać do końca 
lutego. Wszystko wskazu-
je na to, że zostanie prze-
dłużona.

Minister Nitras pod ko-
niec sierpnia 2024 roku 
informował, że zwrócił 
się do prezesa NIK Ma-
riana Banasia z  prośbą 
o  przeprowadzenie pilnej 
doraźnej kontroli w PKOl, 
dotyczącej wydatkowa-
nia pieniędzy z  budżetu 
państwa i  spółek skarbu 
państwa. Szef MSiT przy-
pomniał, że chodzi o sumę 
92 mln zł, które wpłynęły 
na konto PKOl w ostatnich 
trzech latach.

– Badamy te umowy, 
które były zawarte po 
igrzyskach olimpijskich 
w Tokio, tzn. od 9 sierpnia 
2021 roku do czasu zakoń-
czenia czynności kontrol-

nych. Interesują nas środ-
ki publiczne z ministerstw 
i samorządów – wyjaśniła 
koordynatorka kontroli 
Monika Kowalska z  de-
partamentu strategii NIK.

Zarzewiem konfliktu 
między Nitrasem a  pre-
zesem PKOl Radosławem 
Piesiewiczem był słaby 
występ polskich spor-
towców na igrzyskach 
w Paryżu.

Zaraz po igrzyskach głoś-
no zrobiło się o pobieraniu 
wynagrodzenia przez sze-
fa PKOl, czego nie robił 
żaden prezes tej organiza-
cji w  przeszłości. Według 
ministra i  nieoficjalnych 
informacji pensja Piesie-

wicza w różnych okresach 
dochodziła do 100 tys. zł 
miesięcznie. Szef PKOl 
temu zaprzeczał.

Pojawiły się też zarzuty 
o  brak transparentności 
i  zastrzeżenia do sposo-
bu wydatkowania przez 
PKOl środków pozyska-
nych w  wyniku umów 
sponsorskich, głównie 
ze spółkami skarbu pań-
stwa. Według ministra 
kontrowersje budziły 
też umowy tych firm ze 
związkami sportowymi, 
które były zawierane za 
pośrednictwem PKOl. 
To wszystko sprawiło, że 
kolejni mecenasi polskie-
go sportu zaczęli wypo-

wiadać umowy PKOl i w 
większości zakończyli już 
współpracę z organizacją.

W wyniku sporu doszło 
w PKOl do zewnętrznych 
kontroli, m.in. Krajowej 
Administracji Skarbowej 
(KAS) i  Najwyższej Izba 
Kontroli (NIK). Z  kolei 
prezydent Warszawy – jako 
organ nadzorczy nad sto-
warzyszeniami –  wezwał 
PKOl do usunięcia niepra-
widłowości, m.in. w kwe-
stii wypłacania wynagro-
dzenia prezesowi, i udzielił 
mu ostrzeżenia. Kontrolę 
zakończyła też już Komi-
sja Rewizyjna PKOl, któ-
ra nakazała uregulowanie 
wielu kwestii dotychczas 

n i e d o p r e c y z o w a n y c h 
bądź w  ogóle nieujętych 
m.in. w  statucie PKOl. 
Dokument został ofi cjalnie 
udostępniony tylko małej 
grupie osób w PKOl.

PAP/RED.

Prezes PKOl 
Radosław Piesiewicz
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